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Kwestya cieszyńska rozstrzygnięta 
będzie w myśl życzeń polskich.

Czesi stracą kolej Cieszyn— Bogumin i Zagłębie Kalwińskie.
Wiedeń. (PAT) „Der Neue Tag" donosi z Pra- 

84: Dzienniki przygotowują opinią publiczny 
1111 1°, rozstrzygnięcie w Łwestyi cieszyń- 
grfcj Łastąpi w Pary tu bezpośrednio i to w 
jhyśl życzeń polskich. W  spornych Jtery tory ach,

być zarządzony*®dlffls tych in ium iacyi, ma

plobfo yt- Gdyby plebiscyt wypadł » 3 fe jM j&  
Pclcki, to P olska ma się z&fco wiązać do d os tar 
czeaia pewnaj ilości węgla 1 do wybudowania 
kolei Fryuek-fółocty Bolesław. Kolej Cicazyn- 

Bogumin o-r<̂  Zagłębie Karwińskie byłyby dla 
Czechów stracono.

SpiseK rosyjsko—ukraińsko—czeski
przeciw Polsce.

Warrenwa (telel.). Wasz korespondent lowiar 
się z dobrze poinformowanego źródła, że 

l*>dczas rewizyt u pułkownika sztabu general­
nego Domańskiego znaleziono ważne dokumen­
ty, wskazujq.ee na istnienie spisku rosyjsko.

ukraińsko-czeskie.’t», skierowanego przeciwko 
Polsce. Domański był w Warszawie mężem zar 
ulania dówł moskiewskiego, ukraińskiego i 
praskiego.

Rabel wpływa do Polski calem morzem.
Sensacyjny artykuł „Przeglądu Wieczornego**.

Warszawa (tedef.). „Przegięci Wieczorny" wy- 
Wąpdł w numerze środowym z artykułem wstę- 
l^yin pod tytułem: n^zyżby znowu cz&sy R6p« 
Wuó~r w poiscc?", o którym ze względu na sto­
jak i, łęczyce to pismo z Belwederem i Zam- 
*4®tn, mamy prawo przypuszczać, że nosi cha. 
*bkter enuncyicyi pólurzvdowej. Artykuł ao- 

się od rzędu, aby rozpoczął walkę z tę 
®r'npę intryg i szalbierstw, jaką na ziemi pol­
n e j tnteyują nie tylno tajni emisaryusze so-

Koł<B&-wietów, ale też lóżni j  rzedstawiciele 
ków, DeniLinow 1 Judeniczów.

Kubel rasy ; .vK an i jw i .  do P.Itókl d o  tylko 
stium’ eniam, ale całeir morzem. Podczas gdy 
ruble moskiewskie i petersburskie nie maję 
wolnego obiegu, ruble Kołczaka, Denikma maję 
u nas kurs wolny.

Gwiazda Denikinów, Kołuz&hów i Judeniczów 
w Polsce służy me tylko prawosławiu, ale i nie­
mieckiej służbie wywiadowczej.

Pożar hangarów lotniczych w Warszawie.
Spłonęło także 5 aparatów powietrznych.

Onegdajsza katastrofa lotnicza spowodowana ręką zbrodniczą.
, ^eiszawa (lalek). W  hangarach na polu Mo- 
J^wakiem wybuchł polar, który nowstał pra- 
r*°łrodobnle na skutek zapalenia się benzyny 
?*** iskrę elektry czną, wyładowaną przea kró- 

spięcie. Wypadek miar miejsce w hangarze 
J** 15. Pożar momentalnie ogarnę i karą' ry sę- 

Nr. 18, 17 l 18, Które spłonęły wraz z yię- 
h 0,ha a ert p-tiuŁmi Przez cały czas pożaru ist- 
J j 11 obawa, że ogień przeniesie się na sąsied­
n i  stodołę, w któroj leżały stosy granatów rę- 
?bVch i bomb. Na szczęście jednak udało się

Niemieckie aeroplany nad Wadowicami.

uchronić Warszawę przed straszną katastrofę.
Warszawa (telef.). Z powodu pożaru, na polu 

Mokotowskiern „Gazeta Warszawska" notuje 
krężęcę pogłoskę, która łączy śnusrć dwech lo­
tników palikiclł z ostatnim poża-rem. Mówi się 
wprost o nadużyci i • v, których ś‘s dy wypadało 
komuś zatrzeć. Wialnie m ały się cdbyć w za 
kładach lotniczych rewizje i wtedy zdarzyły się 
dwa fakty, jeden po drugim: śmieić dwóch lu­
dzi _La dziwnie zepsutym aparacie ł pożar!

u ^ ó w .  tPAT) Mieszkańcy Wadowic zanlepo.
Jani gą częsbesm pojawiamt-jm się niemieckich 

polotów , któro zapuszczają się stale w glęb

kraju i krążąc nad Wadowicami i okąjięa. *8- 
kognoskują teren.

Nastraszające nadużycia w intendanturze.
tai

ywiad korespondenta „Gońca Krakowskiego*' z generałem Roszkowskim.
jjJ^ątszttwa (telef.). Korespondent wasz roz- 
^ jsk ^  2 przewodaiczącjun sejmowej komisyi
^--iowej, generałem Ruszkowskim, na temat 
K^taich aresztowań wśród oficerów intemian- 

■f; Generał powiedział:,»Mrj ‘jjj^G^teryał, który otrzymałem do sprawdzie- 
iajg ^tóry stał się praetlmiotem śledztwa, jest 

... Wkc olbrzymi, r.lo także zas!r«szajęcy. Ta­ki
bie ^  °gro-mu sk .inplit owanych przestępstw 
łho dotęd meżnośca zaobserwować, mi-

• 26 stanowisko moje sędziego śledczego do

spraw gospodarczych szczególnej wagi w mo­
skiewskim okręgu wojskowym dawało mi nie­
jednokrotnie sposobne4ć stykania się z naduży­
ciami i malwersacyacu oiieeców in ta udani ary j 
rasyjsfciej. Zadaniem komlsyd śledczej, po\/oła- 
nej do życia przez (sejmową komisję wojskową, | 
jest zbadać stosunki go»yodn?eze całej armii ‘ 
polsiłioj, pociągnąć wiimych do odpowiedział- i 
ilości karnej i tein samjm oesyłcić araaif nesaą j 
od zarzutów, które oóężą na nisj Kaęjedct&wni o. ! 
Działalność komisyi obejmuje cały obraa pań- |

siwa i tereny kresowe Może ona prowadzić 
śledztwa z własnej inieyatywy. Do rozporzą­
dzenia komisyi przydzielana jesi dla celów wy­
konawczych specyaina pxupa żandanrmy i, D « 
d—ia dzisiejszej j mamy ckoło 3d aM c gos .ricr' 
czych, z których większość przypada na WdX> 
szawę, potem idę Kraków, Lwów, Lublin, śle­
dztwa prow'acL.ono sę prz^ pomocy rzec^znaun- 
ców, a że komisya ma dc rozporządzenia mało 
sił sędziowskich, nie należy się spodriewać 
■wcześniej rozpraw, jak za kilka miosięcj".

Generał Roszkowski podjął się swego _aa#nlai 
z całą energią, należy więc wierzyć, że wypleni 
on luuf ożycia w armii połjidej i uwolni wojska 
wojsko polskie od osobników, kompromitują­
cych mundur żołnierza Rzeczypospaiitcj.

Zwiększenie składu sejmowej 
komisyi śledczej.

Warszawa (telef.). Sejmowa komisya śledcza 
powiększoną zoeruda o dwie siły. Z ramienia mi- 
nistertdwa sjraw wojskowych wydelegowany] 
został do komisyi kapitan korpusu wojskowo- 
sądowego, Rogoziński. Również 1 minii»u,ratwv 
sprawiedliwości wyśio z dniam 1 Właeśnia 
go przedstawiciela do komisjd.

Cholera idzie...
Londyn, (PAT) JaJc podaje ^Timesć* w  Sawa- 

gaju wybuchła epidemia cholery i rozszerza li*  
vr połuiLupwych tŁ r ta A .

— -------- —----------------” 5 3
BaUour żąda ulg skarbowych dla 

Austryi.
PAEjri. (PAT) DzienniM aaporwfL^ają, że p  

Baifour zażądał od Rady pięciu rew izji posta­
nowień skarbowych dla Austryi, aby jej zapew­
nić egzystencję. Tiumi oćwiiadozrył zgolę na to 
pod warunkiem, że Wiochy otrzymają odszko­
dowanie.

Pora już dsiafac!
Kraków, 28 sierpnia,

W  artykule wczorajszy ni wymieniliśmy jut 
sorwreg miejscowości, leżących na obizaauo Rze­
czypospolitej polskiej, a zaatekowanych w bez­
czelny sposób p rze z  bandy niemieckiego grenz 
schutzu. Zijpńciłiśmy przytem um agę, że 
ograniczenie się do odpieorania napadów niemie­
ckich na naszem własnem tery toryum tołłu- 
chwali tylko Niemców. Jakoż -Wypadki zdają 
się potwierdzać nasze przypuszczenie. V.-c/oraj- 
szy  dzień przjTiiósł nov,-e napady Niemców na 
i aszo granice, a niema najmniejszego po,vodu 
do snucia przypuszczenia, że pod wpływem 
tych czy owych misji czy komisyi alianckich 
Niemcy zaprzestaną swych granicznych prowo- 
kocyi.

Rząd polaki, jak dotychczas broni się skute­
cznie przeciw dostarczeniu Niemców „casus 
beiii", ale Niemcy natomiast stwarzają „casus 
be 111“ po tej stronie granicy i rząd polski po­
winien wysnuć z tego faktu odpowiednie kon- 
sekweneye, koalicyia zaś winna kiwki rządu 
polskiego bezwzględnie poprzeć, a przynajmniej 
nie utrudniać wj pełnienia obowiązków, jakie 
na rządzie polskim w tym wypadku ciążą.

Dalsze ograniczanie się do obrony jedynie 
napadniętych grerdc Rzeczypospolitej byłoby 
szkodliwe z dwóch względów: po pierwsze aa-, 
chęciłoby, jak powiedzieliśmy, Niemców do 
pi zmoszonia wojny na terytoryum Rzeczypo­
spolitej i osłabiałoby w ten spesób autorytet 
naszego państwra, a powtóre mogłoby zachęcić 
takie „braefi'* Ga®«hiw, pojętnych tcłsSów 
wsp&ozesu&so krzyiactwa, £o jOkuwic-ło wy- 
próco wania mecy linii clomŁrkacyja.03 ua Ólą- 
Jcn Cieszyńskim.

Tydko okazanie siły i stanowczości w driała- 
*iu może nas od talach ewentualności uchro­
nić.

Niemcy, atakując granice Polski, rzucają w
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uen sposób wyzwanie i narażają autorytet ni* 
tylko państwa polskiego, ale także i nie w 
mnicjazym stopniu autorytet państw koalicyj­
nych. . .

Jakie to? Więc państwa koalicyjne, które 
talk otórzyinią hokatoumą ofiar okupiły swoja 
zwycięstwo w nadziei, i i  osiągnę, przez nia 
przede wszy sUt ieru pokuj niótyiko sprawiedliwy, 
ale i trwały, mogą dopuścić do tego i bezczyn­
nie przyglądać się, jak w samem zaraniu tego 
pokoju, jeszcze przed pełną ratylikacyą trakta­
tu, Niemcy cźjawiają ssyiuai® szczerą wolę po­
gwałcenia jcpo warunków, jak gwałcą obowią­
zujące je już dzisiaj przepi&y e zawieszaniu 
broni?

Czy to ma być droga, wiodąca koalicyę do 
trwałego zabezpieczenia owoców swego zwycię­
stwu?

Państwa koalicyjne, jak przypuszczamy, zar- 
stanowią się nad tą sprawą, zastanowi się prze­
de* wvs<zy;*tk-cm. nad. nią na.j burdzie j bezpośrednio 
aaiKitea"e«ovvuaia ikuaicya i  marsaalek Foch, ale 
bez względu aa tó, co postanowią państwa koa­
licyjne, odnośnie do wypadków na wschodnie] 
granicy Niemiec, rząd polski obowiązany jest 
Jui lizualaj, w fcwostyi usui-czutą,j gwałcenia 
Qt*ni£ Polaki zająć stanowisko jasna I zdecy- 
dowans.

Rząd polaki moża być pewny, ża waaedkie sfca-
Offwem kroki, jaikia przednią weźmie w obranie 
Bagndsouycń gotjksc Polaki i autory tetu państwa
poiskiogo, Łoajd? popejfei* esiego narodu.

Rząd polski — rozumiemy to dobrze — nie 
pragaio wojny z Niemcami* Nie pragnie jej o- 
CCtywiscie i naród poiaki. 2, naszej strony okaza­
no -wobec piX>vA>kacyi niemieckich bezgraniczną 
Odaiaai cierpliwość. Dalsze jednak uprawianie 
tej cnoty rownaioby się samobójstwu.

Niemcy narzucili już wojną całej ludności 
polaki aj fiórnepo Kląska, BezartMnay lud gónuo- 
dląaki przyjąi azuconą rękawicę, d o  niupray- 
jąć jej nie mógł. Tu i  ówdzie opiera on się bar­
barzyńcom niemieckim, a nawet atakuje ich
■kuteca&ia.

Obecnie z kolei Niemcy narzucają wojnę pod. 
Uwn polskiemu-. Czyż rząd tego państwa, jego 
sternicy okażą w tej wiotkiej a krytycanej chwi­
li mniej ducha, aniżeli okazał go bezbronny 
górnik i robotnik gónnośiąaki? 1

Nie możemy tego przy p uszczać, a jednak nie 
możemy się również wyzbyć tego ogarniającego 
U i  nhstwletnio, U w  takim momencie rząd pol- 
d4 okazuje tak netło enąrjjii i tnicyatyiwy. Być 
muże, a imw-ct Jest rzoozą niewątpliwą, ie nząd 

czyni jakieś zabiegi, ale opinia publiczna 
(dc, * 11*0 pmwio nie nie wie o ich powodzeniu, 
lob mfcpawod&Mtdu, Z krótkich iniormacyi tele- 
graikasnych nłożnuby nawet wnosić, ia nie są 
ode celowo 1 skuteczne.

Piętrzące się na granicy górnośląskiej frag­
menty wydarzeń świadczą, że najwyższa już 
p*l  t działać, tymczasem owej ręki działającej 
mimo wszystko nie widać. Faia wydarzeń nić- 
zmiarpto doniosłych uderza w  zachodnie gra­
nic*, Polski, wołając o czyn. W  takim momen­
cie Sejm winien przerwać swój wypoczynek le­
tni, Dlaczego tego nie czyni? (—cki).

— r~¥rrHa>*MjMw*pwm<rnnw.7..Ma

Na podstawie poufnych wywiadów.
Lwów, 27 sierpnia.

W niedzielę wyszedł pierwszy numer tygod­
nika „Nasza Mota", przeznaczonego dla oma­
wiania spraw kobiet, zredagowany przez p. Da- 
ryę Starosolską. O polityce niema w nim żadnej 
wzmianki.

W  bieżąc>m tygodniu ukaże się także „Wpe- 
red“, który będzie wychodzić codziennie i  „Swo­
boda1', jako tygodnik dla ludu. Do redagowania 
tego ostatniego pisma zaproszono oprócz ks. 
Lewickiego, także wybitnego publicystę ukra­
ińskiego, p. Kucajłę. Przebywał on dłuższy 
czas w Ameryce, nie jest więc zarażony całko­
wicie szowinizmem, który cechował w ostatnich 
czasach wszystkie wystąpienia prasy ukraiń­
skiej.

Nb-parwodwml* na frondę nojowym -wywoła­
ły pewne rozczarowanie i przygnębienie wśród 
polityków ukraińskich, a w każdym razie od­
działały widocznie na nieprzejednane Ich do- 
lycnczas stanowisko wobec ugody polsko-ru­
skiej.

W  sferach wybitnych Ukraińców* omawiane 
są bardzo poważnie rokowania w Warszawie z 
delegatami Petiuzy 1 na ogól urabia się pzze- 
k o iu ia , fc®

SPRAWA UGODY POLSKO-RUSKIEJ DOJ­
RZANA JUŻ DO ROZSTRZYGNIĘCIA, A PRZE­
WAŻA TAKŻE ZDANIE. ŻE NALEŻAŁOBY JĄ. 
ZAŁATWIĆ W  DOMU, BEZ iNTERWEnCYI 

OBCYCH.
Od tonu prasy ukraińskiej zależeć będzie, « y  

ten poważny nastrój inteligencji ukraińskiej 
we Lwowie udzieli się także ludności wiejskiej

i przyczyni się do ogólnego uspokojenia w kra­
ju i do zabliźnienia ciężkich ran, zadanych Xńe'
szczęsną erą listopadową.

*  *  *

NOWE PISMO RUSKIE.
„Uki^aińskij jprapor" zaczęło wychodzić y e 

Wiedniu. Ton jego odnośnie do Polski jest nie­
przejednany. Nowe to pismo będzie ukazywało 
się dwa razy tygodniowo.

EAODUS RUSKI DO WIEDNIA 
po katastrofalnem rozleceniu się „armii“ rU' 
sikiej, stał się masowy. Oprócz urzędowych r®* 
prezontontów nieistniejącej „ U k ra in y  zachod­
niej'1 w osobach pp. YYłodmmarzu Singalewi' 
cza i p. Buraczyńskiego, przebywają między iń- 
nymi nad modrym Dunajem: dr. Kość L®**"
ckij, byli sekretarze państwowi: dr. Art)mo­
wy cz, dr. Baran, Piseckij, i dr. Longin C. egip­
ski j, byli posłowie do parlamentu austryaiclki®' 
go: prof. dr. Dniestrzański, dr. Kolesoa, dr. Ko®' 
mosz, dr. Eug. Lewiekij, Lew Lewickij, Łukv 
szewycz, dr. Okuniewskij, Seuiaka, dr. Try tom­
ski], były minister zdrowia Horbaczewskij. — 
Wszyscy oni — jak donosi „Ukraińskij Prapoi^
— niecierpliwie oczekują chwili powrotu óo 
kraju iiodŻŁnnego, żeby pomagać na miejscu *  
budowie państwa ukraińskiego, — którego nie­
ma ii nie będzie.

RUSKA KAPELA REPUBLIKAŃSKA
przybyła z Pragi do Wiednia, gdzie dała cztery 
publiczne koncerty. Kapela, w której skbad 
wtehodzi 75 osón, — pisze „Ukrdińskij Prapoff1’
— wyjeżdża w dalszą drogę do różnych stoli® 
europejskich.

Aresztowanie podpułkownika sztabu generalnego.
Sensacyjna afera w Warszawie.

Kranów, 28 sierpnia 
JaJc j«t  przed kilku Aniami doniósł

„Goniec" w Warszawie aresztowano 
podputk. aztaibu gen. Domańskiego. O 
sprawie tej, budzącej w Warszawie du­
żą seneacyą —  donosi „Kur* er Por.**

Misya wojskowa generała Karnickiego, która 
miała wyjechać w tych dniach do głównej kwa­
tery Denikina, nie opuściła do tej pory War­
szawy. Wywołuje to w sferach politycznych li­
czne komentarze, zwłaszcza, ża z przebiegiem 
tworzenia tej misy! łączą się zagadkowe.sprawy 
o charakterze niezwykłe sensacyjnym.

Jeden z oficerów sztabowych, który był wyzna­
czony do składu tej misyi, został w nocy z so­
boty na niedzielę aresztowany po odbytej w Jego 
mieszkaniu rewizyL Oficer ten, p. M. Domański, 
byty oficer armii rosyjskiej i sprawozdawca ml- 
latamy „Kusskiego Słowa", należał do najzdol­
niejszych oficerów sztabowych, korzystał z bar-

Hcnnwnaa

dao dużego zaufania zwierzchników i dostarcza* 
prasie polskiej komentarzy strategicznych 0 
działaniach naszej armii na froncie wschodn&Jń* 

Powody aresztowania podpułkownika Domań­
skiego są w zupełnej tajemnicy. Wiadomo ty IW 
tyle, że Domański, który pracował w swoim c**" 
ale w Petersburgu w przedstawicielstwie W flf 
szawskiej Rady Regencyjnej, w okresie przęśl*' 
dowania oficerów rosyjskich przyjął stanowisk® 
w armii bolszewickiej i podczas walk z Czech** 
Słowakami wszedł w stosunki z Trockim, zn*ł 
zatem doskonale stan rzeczy w armii Trocki®* 
go, przez co mógł oddawać dużo usługi prań?, 
naszego sztabu jako niepospolity rzeczoznawco* 

Z przymusowego uczestnictwa w działaniach 
armii bolszewickiej przeciwko Czecho-siowokoń1 
Domański nigdy nie robii tajemnicy i nie prze­
szkodziło to w wybraniu Domańskiego na sta­
nowisko członka Uomisyl wysyłanej do głów»®J 
kwatery armii dońskiej. Z chwilą jednak g 
ten wybór został wiadomym, pojawiły się o&*

JERZY MALEWICZ.

z za Oceanu.
POWIEŚĆ Z DNI OSTATNICH.

—o—
11

— Więc przebacz!-., staraj się zapomnieć!-. 
nie potępiaj!... jeżeli sam nie jesteś bez winy.- 
Pomyśl, tamta...

— Ale to co Innego!-., przecież to moja żonal-. 
moja Zośka, jak ona mogła tak postąpić?!...

 A dlaczegóżby twoja żona miała być silniej-
srą niż inne kobiety, jcżełiś ty nie lepszy niż in­
ni mężczyźni... Bądź sprawiedliwymi... Ona tam 
W tej chwili cierpi... dręczy się niepewnością... 
płacze pewnie...

Obraz płaczącej Zofii przechylił szalę...
Stanisław powziął mocno postanowienie:
— Nie opuszczę... nie rzucę... nie odepchnę... 

Głowę opuścił na piersi i pasowaniem się ze 
sobą zmożony trwał bez ruchu... Był tak wyczer­
pany, że przestał na chwilę myśleć i czuć, o- 
wiadnięty jakąś ołowianą bezwładnością ni to 
snu ni to czuwania...

Przez otwarte okno dochodziły kiedy niekiedy 
odgłosy z ulicy... To zaturkotała dorożka, to u- 
derryły ciężkie kroki o bruk, to ozwalo się w 
nocnej ciszy jakieś nawoływanie lub gwizd świ- 
rtawki polićyanta... Stanisław tego wszystkiego 
oie słyszał.-, mózg miał owinięty gęstą rogłą 
zmęczenia fizycznego i moralnego, poprzez któ­
rą £ trudam tirewaia sobie do świadomości dro­

gę piosęnkfti, śpiewana rozgłośnie przez zapóź- 
nionego, prawdopodobnie podpitego przechod­
nia...

„Oj! wracają chłopcy 
Wojna się skończyła 
Powiedzże mi, moja Maoryś 
Czemuś mnie zdradziła?...

Hej!...
Leciał ja sokołem 
Z tej dalekiej strony,
A  czemużoś zatraciła 
Wianuszek zielony 

Hej!

ROZDZIAŁ III.
Oczy, które poznają.,

— Czarna w „literatce"!...
— Kwaśne mleko raz!...
—  Mleka niema!... wyszło!... c
— Cielęcą pieczeń, tylko, panie, ja tu na ko- 

lacyę nie na zakąskę przyszedłem!...
— Czy tu nikt nie obsługuje?! Do stu pioru­

nów!..
— Zaraz... zaraz.. Czego się pan dobrodziej 

denerwuje?..
—  Będzie raz ta kawa czy nie?...
— Morelową trzy razy — tylko dużą i wzmóc 

j nioną!-...
! — Płacić!...
i Te i tym psdobne wykrzykniki krzyżowały ńą 

w wielkiej, jasno oświetlonej, pełnej gwaru, 
dymu tytoniowego, oparów z potraw i dusznej 

i skorntonowanej woni perfum i pudrów — sali

kawiarnianej. Gwar panował tak wielki, że 
przygłuszał po części orkiestrę grającą na estn*' 
dzie swywoiną mełodyę z „Księżniczki czard** 
sza:

„Dziewczątka, dzŁewcaątka — d z ie w c zą t
z Variete

Nie biorą miłości tajt surowo-..''
— Ładny kawałek grają, szkoda tylko, że W  

wo licha warte —  prawił jakiś jegomość kręP?* 
przysodkowaty o szeieciniastej czuprynie, 
glądający tak jakby go ktoś gwałtem wpakowfiń 
w eleganckie czarne z najwykwintniejszego sh* 
kna ubranie. Zdawało się, że chwila jeszcze a 
wyskoczy z tej dystyngowanej czerni, pozost®* 
wlając sobie natomiast jaskrawo czerwoną 
kardę krawata i jasnożółte buty.

— Proszę taty nie mówi się „kawałek** —■ 
nie jest inteligentnie... — szepnęła mu do’ 
córka pulchna rumiana, równie jak ojciec 
roka w ramionach, ubrana w jedwabną zie:®n* 
suknię, w której przypominała młodą pi&czoń* 
gęś, okręconą nacią z pietruszki... ,

—  Już ty mnie nie ucz — ja wiem jak się 111 
wi.

— Dajże spokój, stary — wmieszała się ^  
rozmowy żona — przecież ty wiesz dobrze, 
Stefa jest „destengowana"...

Obok „des-tengowanej" rodziny był wolny 
lik. Lucyan, który właśnie wszedł do kaw’! * ^  
przebił się doń przez tłum gości, usiadł,
w ił czarną kawę.

fOiacr dalszy nastąp'-)*
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tóey*, lis ktńrycL z poczufkn nie pTrywiązywa-
•o zbyt wielkiej wagi.

Jdsód ośmiu dniami zaaresztowany został p.
Rrwil^-Samojtow, b. współpracownik „Warsz. 
Myśli" i „Rusk oj Woli", ostatnio redaktor libe­
ralnego W  ar s zawsk i e go Słowa", zawieszonego 
8 Polecenia władz polskich oraz współpracow­
nik „WarszaY/skou łdeczi", która w  miejsce 
•Warssayrakłego Słowa" zf?»caęia niedawno temu 
''^ytaodzić. W iadomości o po-wodack aresztowa­
ni®. p. Samojlowa były sprżecmo, w ostatnich 
®®iacń j =dnak utrzymywano, że p. Samojłow

ma być Y-ypnczczony na wolność.
Okoliczność, że p. Domański pozostawał z p. 

Samojłowem w  rtosunjtaca, posłużyła za po w ó ł 
do pneproi.radzazua n D»mańaki»go kowizfi.
Rewizya ta dała podobno bez związku ze spra­
wą, Samojlowa rezultat ruespoibdewaitSe obcią­
żający Domańskie ao. Jest mowa o wielkich do- 

| choo ach Domańskiego, których źródło Jakoby 
i przedstawia się tajemniczo i  o tein, że jak wy- 
| nikaz kilku wskazówek Domański w nrunełe 

rzeczy nie miał się uważać ra Polaka.

hmmmwłamanie do biur Czerwonego Krzp.
KfecSzseż 40.000 Kor. —  Rozbicie dwu kas. —  Sprawcy miel# przygotowany 

pian działania. —  Zagadkowy sposób włamania.
Lwów, 27 sierpnia.

3&r. Roman. Langner, szeł Biura Czerwonego 
;®**yża we Lwowie, dvniósł onegdaj inspekicyi 
■Ncyjiaej, że jacyś „niesnani sprawcy", dosta- 
?n ły się w' taj-euu iczy sposób do Biur Czerwo- 
;̂ ®8e Krsyża, mieszczących się przy uL Jielow- 
i^ieiso L 6, rozbili znajdującą się w ubiv acyach 
^  I  piętrze dwr:© kasy wertheimowskie, zabie- 
■ 4̂«H stamtąd

KW & SĘ i \*m  KOBOO.
/tr^sta w *  » a  miejsce fcapeŁŁor policyjny 

*tWttn..cid zbadał, iż spiawcy, dostawszy się w  
Wows&doauy j niewidoczny sposób do Biur Czer- 

Krzyna, weszli, mając już s góry ułożo- 
%  plil u u Pałania., do ubikacyl na I. piętrze 

BE3IE MIEŚCIŁY S I? KASY.
Włamali itlę nta.p»2Ód d » ]cbu,j większej, roabfli 

*®ctSŁę ścianę fausy. jednakowoż nic w  niej nie 
leźli Obok stała drugci kafla wertheimowska 

^^taojaza, do niej więc następnie z&nrad się wła- 
óc&c. Ciężko pru.. 'd zpodobnie salo im noz- 

Wanio kasy „z Wicu", — więc poczęli ją  rozhi- 
przodu". Rozbiwszy ścianę pnzódnią, spra- 

nabrali z wnętrza kasy kwoftę 40.000 koron,
&0ceesm zeszedłszy na parfcr,

W LAM ALi K£p DO BIURA HANCELARYI
Czerwonego Krzyża, skąd otworzywszy z wew­
nątrz okno, wyskoczyli, a następnie zbiegli. Na 
miejscu czynu, t. j. w pokoju, gdzie znajdowały 
się kasy, pozostawili sprawcy na stole nożyce, 
służące do włamywania, — dalej kwotę 2.000 
koron, oraz wycinek gazety, na którym wyryso- 
wany

BYŁ DOKŁADNY PLAN
ł rozłożeide ubikacyi biur Czerwonego Krzyża, 
z pcdpdoem „Lclo". Najciekawszym faktem jest 
to, i i  doty chczas nie zdołano stwierdzić, którę­
dy właściwie sprawcy zaciali się dostać do wy 
mienionych Mur. Zamki bram:*, jak też i wszy­
stkie okna były nienaruszone, nigdzie zaś
NTE ZDOŁANO STWIERDZIĆ ŚLADU W ŁA­

MANIA,
jak tylko to jedno otwarte okno, ki órędy się 
sprawcy tySko wydostali, gdyż szyby okna były 
całe. Przesłuchany dozorca wymienionej real­
ności zea oał, iż wieczorem zamknę! dobrze bra­
mę i wsaystk8'} Mura, rano zaś, gdy wstai, zam­
ki bramy były ni-naruszone. Sposón więc wła­
mania jest iście zagadkowy, który, zdaje się, 
wyświetli nam wkrótce policya.

Nowy 27 saerpnżat 
. « t ś s  innym .^przytrafiło" się też i  mło-

a uroczej gaździnie W. z pewnej nowosąde
***ój gminy podmiejskiej, że Jakkolwiek mąż 
^  3 lat pozostawał w niewoli rosyjskiej, znala- 
*•* afcę w błogosławionym stanie macierzyń- 

Z końcem 1918 r. nuju«i w przededniu 
^■wiązania, otrzymała list od męża, w  którym 

donosi, że o macierzyństwie żony doniesio- 
•T® ttm i  że niedługo wróci do domu. Jeżeli w 

zastani* (Łriedę, to ^śmierć ,ej 1 dzŁecka"-
Od czego jednak spryt niewieści, zwłaszcza 

? * »d  widmem śmierci z rąk męża. Udaje się
zniosła, gdzie u znajomej p. L- pochodzącej 

r,*®3 samej gminy motępuje rozwiązanie, a nst- 
trsnsatoeya kosztem kflfcu tyndęcy ko- 

f^> w myśl której p. L, powiła dziecię, jest i 
r^sie jego matką i prócz p. L- i gażdzamy W- 

o Lem nie będzie wiedział.
. Gaździna W . u której puoraeduSo niefflaiuwa- 
J**1® okresu stanu błogosławionego — prócy. je- 

najbliższej, do bardzo ciekawej sąsiadki— 
do gminy rzekomo z dalekiuj podróży do 
którego odiialeźć nie mogła. I  wszystko 

Jvłoby w porządku, pdyby nie ciekawość ow ej 
^ ^ Użazej sąsiadki i „wyrzuty sumioruDa", co

/ . Kraków, 28 sierpnia.
^  »MatinU donosi o k rwawym dramacie 

^  ^  kim, którego aktorami są nie jacyś mlo- 
'blzio. ale podeszli w wieku małżonkowie,

swoją żonę, zaniedbywał dom i obowiązki ojca
roćLdny. Pani Hurier niejednokrotnie w  dągu 
sw^ego smutnego pożycia małżeńskiego myśla­
ła o rozwodzie, ale nie mogła powziąć ostatecz­
nej decyzyi ze względu na dzieci... Dom pań­
stwa Hurier bywał nieraz Y/idownią gorszących 
scen i gwałtownych kłótni małżeńskich. Lata 
mijały... Córki doimły i poszły za mąż, a prze­
szło pięćdziesięcioletni już adonis nie chciał 
zmienić trybu życia swego.

— Póty jestem młodym, póki kocka." mogę... 
— odpt 'via<Lał znajomym, którzy mu zwracali 
uwagę, że czas byłoby już ustatkować się-.

Po jakimś nowym wybryku niepoprawnego 
męża postanowiła pani Hurier dom opuścić i 
zamieszkać u jednej se swych córek.

Pan Hurier bynajmniej się tern nie zmartwił, 
ale <>drazu w  opuszczonem przez żonę mieszka­
niu zainstalował swoją „przyjaciółkę", członki­
nię trupy akrohatów cyrkowjch...

Oburzona do żywego w swycn prawach mał­
żonka, udała się z córką i zięciem do niego, żą­
dając, aby usunął natychmiast z domu swego 
cyrkówkę...

— nni mi się ani.. — odparł cymcznio pan 
Hun er — to jest bardzo porząółia dziewczyna 
i ja ją Kocham, a wam nic do lego.

Przyszło do gwałtov/nej wyrwany zdań, w 
czasie której Hurier obelżywemi słowami znie­
ważył żonę-. Ta doprowadzana do ostateczno 
śd, wyjęła rewolwer z torebki i  strzeliła do 
męża, kładąc go trupem na miejscu.

Zabój czyni sama następnie oddała się w  ręce 
policyi.

Jak w bajce niesabałowej.
^  przededniu m acierzeńc;tiva. —  Mążuwski wyroić śmierci. —  Kupiona 
^‘atka. —  Zagadkowa śmierć dzkecka. —  Wkroczenie Temidy. —  Ciekawe 

orzeczenie lekarzy. —  Między młotem a kowadłem.
stało się % dzieckiem W „ które gdzieś przecież
lonsba a powinąć. Pcnmld ud tej jednej dowie­
działa się o całej bistoryi i dru ga sąsiadka, 
trzecia, cizwerta itd-, wójt, oał®, gromada, żan- 
darmerya i sąd. W  rezultacie wkroczyła Temi­
da, Jttóra przed p. L. i  gaździną W. otworzyła 
niegościnne w unecnyck czasach podwoje wię 
ziemie. •

W  trakeie żmudnego śledztwa okaznio się, 
że dzieeiy niedłago po przyjściu na zznrr- 
ło 1 zostało i racz p. L. pochowane, oczy wiście, 
jako dziecię p. L. P rz y  ekshumacyi pewne śla­
dy wskazy wały, iż dziecię zmarło prawdopo­
dobnie nienaturalną śmiercią. A  wreszcie ede- 
kawem było orzecEer.ie iekarzry, znawców sądo­
wych, którzy wykluczyli macierzyństwo u ga­
ździny W „ a przypisali je p. L.

Obie niewiasty z zrozumiałych powodów w 
trakcie śledztwa znalazły sdę między młotem 
a kowadłom, tem więcej, że w międzyczasie gaz- 
doi W. powrócił z niewoli.

O dalszy toku tej arcyciekawej spraw y i 
szczegółach — na ijaaie — podać nie możemy, 
bor iiem dotychczas bogini Tema da. nad. całą 

sprawą trzyma jeszcze swe dłonie, a w nich 
ważkę sprawiedliwości. j_ gcll.

K r a d z i e ż  1 0  w a g o n ó w  m u n d u r ó w .
Nowe bagno na bruku lwowskim.

Lwśw, 27 sierpnia- 
Poramua" donosi: 

bagno "-ytrysło na bruku lwowskim, 
toznru choizi o skradzionych i  puszczmych 

w frasek 10 wagonów ubrań }  butów wojsko­

wych.
Jest to stanowczo najmiększa afera, jaką do­

tychczas Lwów pochlubić się może. Ze względu 
na toczące się śledztwo nie możemy odjłonić 
bljższych szczegółów tej sprawy.

Ś m i e r ć  z  r ę k i  s r o z p a c s o s i e f  y .
'^dziesięcioletni adonis. —  Przyjaciółka - cyrkówka. —  Cynizm nśeoo-

ps-awnego męża. —  Czyn rozpaczy.
rodzice zamężnych córek.

Państwo TIuner z Colombes zdawna żyli ze 
soba lr.ezgodnie, przyczcm wina cała leżała po 
stronie męża. który*, sys* em at rcz n i o zdrad/ał

Ozisiaj i jutro wystawia jeszcze

Kinoteatr „SZTUKA"
Hołel Saski, ul. św. Jana 6.

z nadzwycząjnem powodzeniem cieszące się 
aicy dzieło

FR0 TEA II.

wspaniały (jramat detektywiczny w 6 aktach. 
Programu dopełnia doskonała komedya

HANDLARZ STARZYZNY.

M agZY_W.g_SOg.£. _

%  m m p w .
Był sobie mąż, który miał żonę i żona, która 

miała męża, a oboje mieli przyjaciela — jedne­
go i tego samego przyjaciela... Mąż cierpiał na 
kamienie żółciowe i chroniczny brak czasu, żo­
na na nudy i tęsknotę wrażeń, a przyjaciel — 
ten nie cierpiał wcalo... I wszystko składało się 
pięknie, jak w  powieści, jak w sztuce froncu- 
skiego komedyopisarza, jak w znanej piosence 
kabaretowej:

„Hej! ta trójka żyje w zgodzie,
On> i ona i  j || mąż..."

Mąż przepadał poprostu za przyjacielem, któ­
ry umiał skutecznie rozpraszać zły humor jego 
żony...

— Mój .kochany... — mówił — jakiś ty poczci­
wy... Biedaczka oma tak nudzi się beżem nie.- 
Tęskni, kiedy mnie niema ... A ja, niestety 
tam mało mam czasu. Doprawdy, że gdyby nie 
ty, to nie wiem, coby to było...

I ściskał serdecznie przyjaciela... Całował się 
z nim z dubeltówki... Starał się dla niego o na 
pi erosy... Pożyczał mu pieniędzy, kiedy ten był 
w chwilowym kłopocie... I często, bardzo często 
zapraszał go:

— Mój drogi, przyjdź no do nas jutro na kola- 
cyę. Ja mam ważne posiedzenie. Żona by się 
zanuazilo.

Albo:
— Pójdziesz dzisiaj z moją żenią do teatru .. 

Jabym -chciał iść, aie wiesz, że te moje kamie­
nie żółciowe...

T,nb jeszcze:
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— Odprowadź do domu mo-ję. żcue, proszę cię f 
bardzo. Achl te konferencje tyle mi czasu za- I 
bieraj?....

Ta jego serdeczna przyjaźń, to wylanie, do- 
broduaziiość, gotowość do usług i poświęceń — 
wzruszała do głębi przyjaciela, który miał har- 
dzo dobre i czułe serce...

Wzruszyła go tak mocno, że dnia pewnego 
powiedział sobie:

— Nie, nie mogę dłużej oszukiwać tego po­
czciwca!... To niegodne!...

A  uczynił to dlatego, że, jak powiadam, m iał’ 
dobre, ccułe serce — a może też i trochę dlate­
go, że sprzykrzyło, mu się sycić głód wrażeń 
żony, której mąż miał za mało czasu i cierpiał 
na kamienie żółciowe i że znalazł sobie inną 
damę, również pragnącą wrażeń...

Żona męża chorego na kamienie żółciowe nie 
uznała tych wszystkich motywów i pogniewała 
się na przyjaciela, albowiem przestał odprowa­
dzać ją  <io domu... chodzić z nią do teatru i  do 
kawiarni i  zaba*.iać ją w czasie nieobecności 
męża.-

— Gniewa się... ha! trudno — pomyślał — to 
naturalne... Ale on, ten dobry, poczciwy czło- 
,wińk polubi mnie z pewności?, jeszcze więcej— 
żjozumie mnie!...

I  jakież było zdziwienie, kiedy spotkawszy 
pewnego dnia dawnego przyjaciela, przekonał 
się, że ukłon jego pozostawiono bez odpowie- 
icfafff-,,,,

—  Jafcto, nie witasz się ae mną?
—1 Panie, nie znam ludzi, któnzy obrażają mo­

ją  famę!...
I  poszedł z taką miną, jakby miał za chwilę 

dostać silnego ataku kamieni żółciowych-
Tamten spoglądał za nim osłupiały.
— Że ona się gniewa — to rozumiem, ale dla- 

csego on się gniewa?- Nie! tego to już nie poj­
muję i  nie pojmę chyba nigdy...

■Szedł daiej nie mogąc ochłonąć z niejJDOfMan- 
ikl, a w- głowie huczała mu zwrotka:

„Prawo ludzkie powiedziało:
Mąż i żona jedno ciało...
Lecz dlaczego mąż nie czuje,
Gdy mu żonę kto całuje?! ’ tarty.

Złodziej, który okradł podróżnych w pociągu, aresztowany przez żołnierz® 
i prowadzony pod telegraf, usiłował zbiedz —  zginął jednak od kuli-

Kraków, 28 sierpnia.
(T) Wczoraj w pociągu zdążającym z Tarno­

wa do Krakowa począł grasować niebezpieczny 
rzezimieszek niejaki Michał Horoszko 1. 22, ro­
dem z Narola koło Cieszanowa. Sięgnął on swą 
złodziejską ręką do kieszeni p. Franciszka Le- 
piasza i skradł mu portfel z kwotą 2550 K. P. 
Lepiiasz zoryentowal się jednak natychmiast i 
przychwycił złodzieja, ten jednak stawił mu 
groźny opór.

Widział to jadący w  tym samym wagonie żoł­
nierz z komendy dworca w Rzeszowie p- Józef 
Kluż i  gdy pociąg stanął not stacyi w Podgónzu-

Płaszowde, aresztował złodzieja i postanowił 
stawić go do Krakpwa. _ .

Podczas drogi ze staeyi do więzień policy 
nych „pod Telegrafem" na plantach tuż oh® 
hotelu „Rogal" bandyta chcąc skorzystać z 
cznego ruchu postanowił zhierlz i począł i * ® # 9- 
umykać w stronę Kazimierza,

Nio namyślając się długo p. Kin z strzelił 
uciekinierem j  trafił go w krzyże. B an d y  ta
padł, a gdy wezwane pogotowie odwiozło go do
szpitala po drodze skonał. Przy złodzieju zba' 
leziono obce papiery i  pieniądze.

dze na kupowanie rzeczy luksusowych, niechże 
przyczyni się przy tej sposobności do dobra o- 
gólnego.

Odpowiednie bloczki: winny wydawać insty- 
tucye i organizacye społeczne, zajmujące się 
zbieraniem kapitałów na cele narodowe...

A  zatem — nie traćmy miliomów, bo w  kraju 
nędzy i braków wiele.

■o-

Warszawa. (Telef.) Minister skańbu Biliński 
skasował 13-ą pensyę, przyznaną w swoim cza­
sie tunkeyonaryusaom państwowym przez Radę 
ministrów. Połowę tej pensyi wypłacono już u- 
rzędnikom w  maju.

Odznaczenie szefa sekcyl organiza­
cyjno-mobilizacyjnej.

Warszawa. {Telefonem! Naczelnik Państwa 
w  uznaniu zasług położonych przez szefa sekcyi 
organizacyjno - mobilizacyjnej ministerstwa 
spraw wojskowych podpułkownika sztabu gene­
ralnego Rybaka zamianował go pułkownikiem. 
O nominacya tej zawiadomił pułkownik Rynasa 
w imieniu Naczelnika Państwa wiceminister 
spraw  wojskowych S^snkowski.

•o-----
Dla cierpiących na zatwardzenie, j
Powszechnie znane ze swej skuteczności pigułki franca- : «  . . .. . . . .

Mm witów mm  $ w m\.
cielstwo na Polskę: Dom ^ n ilo w y  Lu^nbunrg I Sk. Warszawa- (Te le f.) Rząd rozpoczyna w jesieni 

, ws • 5/. 289.. parcelacyę majątków między włościan i prze­
znacza na ten cel 13&G00 morgów ziemi.

 —o — -
Murzyni domagają sią prawa 

samostanowienia ?
Chwila bieiaesa.

Kalend&rziK.
Św. Augustyna

Wschód słońca 5'30

Zachód słońca 7T9

Długość dnia 14'37
TEATR POWSZECHNY! 

Dziś: „Chrześniak wojenny".

| C z Wart 

28
sierpnia

Stracone miliony*
{m-m) Co tydzień czasem dwa razy w tygo­

dniu urządza silę różne zbiórki, które wpraw­
dzie mają siwoje uzasadnienie ale sprzykrzyły 
się już mocno i  coraz więcej Jednają" sobie prze­
ciwników. Koniecznem jednak wobec mnogości 
potrzeb jest apelowanie do ofiarności społeczeń­
stwa,.. Nasuwa się zatem pytanie czy nie dałoby 
się tego urządzić prościej, praktyczniej, bez wiel­
kiego zachodu i jaskrawej karoty?

Poprostu opodatkować ludzi kwotą, która ni­
komu różnicy nie zrobi, a w sumie da olbrzy­
mie milioiniowe cyfry. Za autsryackich czasów 
podczas wojny — doliczano każdemu gościowi 
w  restauracyi czy w  kawiarni 2 hal. do rachun­
ku na Czerwony Krzyż... Każdy dawał chętnie, 
a  z tych drobnych, nieobciążających datków po- 
wstatwały wielkie sumy... Dlaczegoby nie powró­
cić teraz do tego zwyczaju i  nie opodatkować 
bywalców kawiarnianych na rzecz celów naro­
dowych np. obecnie na pomoc dla uchodźców 
śląskich?...

Przełknęła publiczność doliczane jej do ra­
chunku 10 proc. dla kelnerów, nie zaprotestuje 
z pewnością, jeżeli dołączy się do tego 10 hal. 
na cel spoi. Przez zaniedbanie tego systemu tra­
ci się miiiomy, któreby można zgromadzić*. Żad­
ne zbiórki, dni kwiatka*, rauty i przeróżne kar 
noty nie zastąpią racjonalnego opodatkowania...

■We Francyi zaprowadzono' specyalns. „taxe ńe 
131X0“ /podatek od artykułów zbytkownych i ów 
podatek narodowy dolicza się publiczności tiie- 
tylko w  .jadłodajniach, ale i w magazynach mód. 
sklepach, jubilerskich, perfiuneryaeh itp. Po­
winniśmy iść asa tym -wzorem... Kto ma pienią-

{P ) Wedle informacyi „New Jork Times" mu­
rzyni północno-amerykańscy domagają się pod 
wpływem propagandy bolszewickiej, wśród nich 
szerzonej prawa samostanowienia dla wszyst­
kich murzynów całego świata. „Złew Jork Ti­
mes" zapewnia, że murzyni założyli pismo, któ­
rego artykuły przepojone są duchem holszewi 
okim. Jeden z ostatnich artykułów zaczynać się 
ma od. słów: Trocki i  Lenin wyzwalają białych. 
Także i  my potrzebujemy takiego Lenina, abyś­
my także mogli być wyzwoleni!

WIADOMOŚCI OSOBISTE: Dr. Władysław Stu­
dziński, naczelnik Wydziału kontroli aprowjzacyj- 
nej Ministerstwa Aprowizacyi Sckcyi dla ziem by­
łego zaboru austryackiego został zamianowany rad­
cą minjsteryalnym, z tymczasowym pozostawieniem 
go na dotvchczasowem stanowisku.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś we 
czwartek 28 hm. rozpoczyna nasz dramat nowy se­
zon 1919/20 arcydziełem Fredrowskim „Ślubami pa­
nieńskimi". Zespól artystyczny tworzą siły daw­
niejsze oraz świeżo pozyskani artyści: Pp. Bedna- 
rzewska Konstancya, Białkowska Zofia, Dobrzańska 
Zoiia, Czarnecka Helena, Uórska Helena, Hryniewi- 
czówna Marya, Kacicka Halina., Kosmowska Ada, 
Łuszozkiewicz-Gallowa Róża, Malanowska Marya, 
Modzelewska Józefa, Oidyńska Zofia, Pancewicz 
Leokadya, Rotter Amalia, Rychliwska Anna, Świę­
cicka Helena, Zielińska-Witwicka Anna.

Pp. Białkowski Tadeusz, Bracki Władysław, 
Brandt Kazimierz, Bystrzyński Adam, Dobrzański 
Julian, Grolicki Stanisław, Guttncr Jan, Jodnowski 
Maryan, Krasnowiecki Władysław, Kustowskd Józef, 
Miarczyńskl Włodzimierz, Motyczyński Józef, No­
wacki Janusz, Nowakowski Zygmunt, Orwid Józef, 
Puchalski Bolesław, Senowski Grzegorz, Sosnowski 
Józef, Szymański Karol, Szymborski Wacmw, 
Ziembiński Włodzimierz.

Reżyserami są: Jednowski Maryan, Sosnowski 
Józef. Dramaturgiem jest znany poeta literat Ed­
ward Leszczyński.

(Tj MAGISTRAT W  SPRAWIE PIECZYWA PQ- 
2AK0MTYNG, Ze strony Magistratu otrzymujemy 
następujące obwieszczenie: Ze względu na to, że wy­
piek pieczywa pozakontyngentowego w mieście 
wskutek zmniejszenia się dowozu zboża względnie 
mąk i z Królestwa ograniczył si ę znacznie, piekarze 
wypiekający pieczywo pozakoniyiigentowc są obo­
wiązani sprzedawać je bezpośrednio, tj. tylko w 
swych piekarniach i nie wolno wydawać je do sprze­

daży innym 3kiepom, z wyjątkiem reslauracyi i 
wiarnii.

W restauracyach i  kawiarniach winna być P°5j 
na cena pieczywa oraz wymieniona piekarnia sM° 
pochodzi pieczywo.

WYPŁACANIE EMERYTUR. Państwowym e:P£ 
rytom, wdowom i sierotom zamieszkałym w Krak®” 
wie wypłacać będzie filialna Kasa krajowa w Kr»" 
kowie począwszy od 2 września 1919 w godżiDa<T 
urzędowych pobory spoczynkowe wzgl. zaopatrzeń*® 
za miesiąc wrzesień 1919 wraz z zapomogami woj®®/ 
nenii w dotychczasowej wysokości. Emerytom **j 
wdowom i sierotom zamieszkałym poza Lwowem 
Krakowem wypłacać będą powyższe pobory od 
gosamego terminu odnośne Urzędy Podatkowe, stjr 
sownie do tego, gdzie uprawnione osoby otrżyń*®*  ̂
pobory za sierpień 1919.

W  celu otrzymania tych poborów znają wynn®i 
nione osoby zgłosić się w filialnej Kasie krajowy 
w Krakowie, względnie w odnośnym Urzędzie * 
datkowym i wykazać identyczność swej osoby. .

PRZEDSTAWICIELE KOPALU IV ZAGŁ. 
KOWSKILM zorganizowani w Krak. Kole Związjkj 
Przemysłowców górniczych w Polsce przeznaczy' 
na raeez akcyi pomocy dla uhodżców-powstańc®^. 
ze Śląska Górnego, trzydzieści tysięcy (30.000) 
która to kwota zostanie wyasygnowaną Kotndy 
tem Pomocy dla uchodźców w Jaworznie, Oświ§c 
miu, Libiążu, Chrzanowie i Dziedzicach.

Nadto Biuro rozdziału żywności taa zachodą1®* 
galic. kopalń przy Urzędzie górniczym okręgowy**: 
w Krakowie zdobyło następujące środki żyw n ość* 
rozdzieliło między uchodźców 100 a mąki, 15 c| ryz1*1 
15 q fasoli, 10 q pęcaku, 5 q słoniny.

Zarządy kopała w zagł. Krakowskim zajmują ^ 
nadal żywo akcyą pomocy dla uchodźców. <

NOWE CENY ZBOŻA. W myśl reskryptu SekCń 
Ministerstwa aprowizacyi z dnia 10 sierpnia 
L. 4252/11 Magistrat podaje do pdblic-zncj wiadoń* 
ści nowo ceny zboża,- obowiązujące od dnia 15 s*®Y 
pnja 1919 r., a mianowicie: a) za 190 kg. żyta, jSro 
mienia lub owsa — 80 mk„ b) za 100 kg. pszem"1 
90 mk. W czasie od 15 sierpnia do dnia 15 paźdz*®*J 
nika, prócz ceny zasadniczej została ustanowi°®J 
premia za wczesną odstawę w wysokości 10 ink. “  
każde 100 kg. bez względu na rodzaj zboża.

POWHÓT KOLONII W  AK AC. 2 F.GGEANOW^ 
Z kolonii w Kochanowic wraca 120 dzieci we czWfl* 
tek 28 bm. o godz. 5. Rodzice zecb.cą przybyć c 
dworzec.

DZIŚ ZBIÓRKA NA GÓRNOŚLĄZAKÓW.
strat zezwoli! Towarzystwu obrony zachodnich kuj 
sów Polski na urządzenie w dniu 28 sierpnia *•',*, 
tj. we czwartek zbiórki dobrowolnych składek Pr 
nięźnych po ulicach i placach lyuasta na cele nie#* 
nia pomocy doraźnej rodakom z Górnego Śląskń-n 

DLA BRACI ŚLĄSKICH. WP. Rudolf Wi.śnieW®  ̂
Kraków, złożył w Administracyi „Gońca" 
składki na poraoc dla Braci Słjśkich 100 Ii .ti, 

(T) BZ1EWCSYNKA PRZEJECHANA PRZEZ %  
TO. Wczoraj o godz. 8 rano jakieś „eleganckie" ar* . 
pełne wesołych „cywilów" w nadzwyczaj szybuj 
pędzie jadąc ulicą Lubicz najechało na 13-ie*m. 
Maryę Pilarską gruchocąc jej lewe podudzie. P m 
cko w stanic bardzo ciężkim odwiozło Pogotow ie  
Szpitala powszechn. , fo

Przyczem nadmienić wypada, żc organa odDt>"L& 
mało zwracają uwagi na rozbijanie się pewńy.^ 
automobilów po ulicach Krakowa, które w 
nym „galopie" zastawiając tumany duszącego ku*r0 
znikają jak w bajce. Czy w Krakowie już wszy®1 
wolno?!

(Tj KRADZIEŻE I WŁAMANIA. Jo® 
skradł na tut. dworcu kol. Ludwikowi 
350 K. .

Tadeusz Królicki 1. 16 z Krakowa skradł wcz°*  ̂
w Rynku Kleparskim Grzegorzowi Dutce p 
kwotą 2.200 K. Złodzieja aresztowano, portfel 00 
brano. . ajij

P’iotr Kurowski 1. 24 z Prądnika Czerw, włama* . 
wczoraj do mieszkania p. Zugajowoj, k r a d n ą c  u, 
wer. Złodzieja przychwycono, lncz rower zdoła* 
krvć. ,-f»i

(T) PASEK TYTONIOWY. Aresztowano 
za pasek tytoniem Rozalię Better 1. 22 z Oświęc**  ̂
Tytoń skonfiskowano.ińoń skonfiskowano.

(T) AWANTURA I KRADZIEŻ W
Notoryczny bandyta Pąwc-t Bochenek vvĈ .icC’ 
wszczął w tramwaju sprzeczkę z pewnym S°® -jo- 
a to w tym celu jak się okazało, by wyrwać *°ucZto‘ 
ty łańcuszek z kamizelki i udec.' Łotrzyka nra®
w ano. ini®'

(.Tj SNÓW „WIECZNY" PAN SILBER!! U w o l^
ny przez „obrońców" i puszczony z w i ę z i e n i a  sgjp 
powiat, w Krakowie przed kilku tygodniami P- 
bor, czy Silrer, czy Sjlbonnan® czy Błitenta* ^  
Blumental (człowiek o sześciu nazwiskach), ,ialv
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dowiadujemy — ,nie próżnuje na wolności. Oto do 
tutejszej pjlicyi nadesłano ze Rzeszo-wa doniesienie 
że „wieczny" ten oszust, okradł tamtejszych kup­
ców na kwotę 100.000 K. i drapnąl. Szukają go wszę­
dzie, lecz znaleźć nie mogą! Ciekawy „niewidzialny" 
człowiek!!

(Tj DZIWNA OSZCZĘDNOŚĆ. Jak nsm z kompe­
tentnych stron donoszą Sąd pow. kapry w Podgó­
rzu ma do rozporządzenia 12 kaźni więziennych. 
Wiadomą jest rzeczą, że w Krakowie są przepeł­
niono więltenia nawet bandytami podgórskimi i z 
powodu natłoku, zdarzają się często ucieczki bardzo 
niebezpiecznych opryszków. Sąd podgórski jednak 
przemienił swe więzienia podobno na skład towa­
rów kotisumu urzędników sądowych. Mamy nadzie­
ję. że odnośna czynniki wglądną jednak w te sto­
sunki.

(T) ZGUBIONO. Wczoraj przechodząc obok hotelu 
Royal p. Osu.as Herpot zamieszkały przy ul. Seba- 
styana 30 zgubił parę kolczyków z japońskiemi per­
łami i 24 brylancikami wart. 800 K.

(T) PODRZUCENIE DZIECKA- Na tut. Policyę 
nadeszło wczoraj doniesienie, że służąca Maryanna 
Koziak podrzuciła przed kilku tygodniami w Mie­
chowie kilkumiesięczne dziecko i zbiegła do Kra­
kowa.

„GAZETA PONIEDZIAŁKOWA *\ W  Warszawie
zaczęła z dniem 25 bm. wychodzić „Gazeta Ponie­
działkowa", jedyny organ w b. Kongresówce, przy­
noszący w porannych godzinach poniedziałkowych, 
kiedy w stolicy gaszęj nie unazuje się żadne pismo.

Jako redaktor i wydawca podpisuje „Gazetę" p. 
Zygmunt Augustyński znany dziennikarz krakow­
ski.

IIORDER3T SVO. Z Łodzi donoszą: N^cy wczoraj­
szej w domu nr. 7 przy ul. Gubemato: skiej zamor­
dowaną została 23.1etnia Leokadya LaJmwska, żo­
na stolarza.

Ponieważ mąż zamordowanej, Bronisław Lachow­
ski, bezpośrednio po nocy krytycznej zniknął, prze­
to padło podejrzenie, że on to właśnie jest sprawcą 
mrderstwa.

Podejrzenia okazały się fil u sj® emi i Lachowski 
został aresztowany, w Poddębicach u swoich rodzi­
ców.

Morderstwo dokonane zostało w bestyalskd sposób: 
morderca poderżnął ofiarze gardło brzytwą tak, że 
głowa pozostała ty lko na kręgosłupie.

AREdZ^OWANiS NIEDOSZŁEGO KOMISARZA 
BOLSZE .VlGKtiiSU NA OKR. PIOTR, IOWSKL Are- 
sciwany został przed kilku dniami Orłów, komen­
dant Straży kolej, w Piotrkowie. Zachowanie się 
jego nasuwało wątpliwości pod względem politycz­
nym. Ciekawe w tym kierunku informacye znalezio­
ne) w listach, podczas rewizy i u niejakiego Horowi- 
cza, w których jest mowa, że Horo wica był upa­
trzony na komisarza na okręg pioirkowsai w czasie 
wybuchu zamachu bolszewickiego.

H oro  wica, który dotychczas znany był z machi- 
nacyi pizy różnych posreonictwacn, został areszto­
wany i osadzony w więzieniu.

— o—
ZMARLI W  KRAKOWIE. 4jV dniach 23, 26 i 27 bm.

zmajli w Krakowie; Franciszek Pyrkiewicz dyrektor 
fabryki kafli 1. 34.

Stanisław Migacz, handlowiec 1. 24
Anicai Auchmann, 1. 63, emer. maszynista koi.
Kamila Kowaiaka, 1. 6J.
Franciszek Gawron, obyw miasta Krakowa I. 70.
Aniela Parowa, 1. 64.
Alojzy August Hoffmann, emer. naczelnik biura 

sądowego.
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DROBNER —  KRAKÓW.
mWKTm SMOLĄ PiłAWA 
DsZ.

PAŃSTW OW A KOJfflSYA uRZĘDh PRZY­
WOZU I  WYWOZU W  KRAKOWIE. Utworzony 
rozporządzeniem Ministerstwa przemysłu i han­
dlu, Skarhu, apraw' zacyń oraz rolnictwa ł dóbr 
państwowych z dnia. 2 sierpnia 1919 r. Nr. 17*215 
w miejsce zwiniętego Urzędu wywozu i przywo­
zu w Krakowie „Oddział Państwowej Komisy! 
przywozu i •wywozu w Krakowie" rozpoczął swo­
ją, działalność z dniem 16 sierpnia b. r. w lokar 
tu przy uL Szujskiego 1. 1 parter.

Do zakresu działania tej Korni syl złożonej z 
delegatów wymienionych ministerstw a to:

Przewodniczącego i kierownika biura Komisy! 
Ruiy Namiestnictwa Michała Zawadzkiego i 
członków Dyrektora Skarbowego w Krakowie 
radcy dra Władysława Peca, radcy min. Włodzi­
mierza Wy soczańskiego i Rosego Adarua, nale­
ży prawo wydawania pozwoleń na przywóz to­
warów dla firm mających swą siedzibę prawną 
i  sprowadzających towary do całego okręgu by­
łej Gaiicyl oraz pozwoleń na jwywóz towarów 
objętych listą, którą, ustala peryodycznie Pań­
stwowa Komisya przywozu i wyr. ozu w War­
szawie.

Odtąd zatem winny Interesoz" ane firmy wno­
sić podania w powyższych sprawach, o Me idzie
0 terytoryum byl&j Galicyi, tylko do wymienio­
nego pizędu po* zi.ą lub też w dniach nieświą- 
tecznych od godz. 9— 1 rano osobiście — na prze­
pijanych drukach, które na razie zakupywać 
można po 3 K w wymienionym urzędzie lud 
izbach handlowych i przemysłowych. Druki te 
wysyła się na żądanie pocztę, z a. nadesłaniem 
nalcżytości a tak samo wysyła się po cną pozwo­
lenia na wywóz lub przywóz tak, że interwen- 
cya 0Subi»ta stron z poza Krakowa lub używa- 
nic pośi odnrkćw aą zupełnie zbyteczne, tern 
bardziej, że poczyniono zarządzenia. aby sprawy 
jak najszybciej były załatwiano.

Podania należy opatrywać stemplem za 3 K
1 dołączać prócz wolnego od stempla duplikatu 
podania pcówiadczeniLa Starostwa hib Izby han­
dlowej co do uprawnienia przemysłowego pe­
tenta ewentualnie oryginalną, kartę przemysło­
wą. '

Cędufa kursowa GSałdy krakowskiej
z dnii. 27 sierpnia 1919 r.

Marki pclrtde ..............................
Mai U  niemieckie po 100 M. i 1000 M.

„ niem. d r o b « e ...........................
Rąbie carskie po 100 Rb . . . , ; 

. , drobne.............................

0fUr** Żądana wano 1K K
200'—  207 —  
240 —  250 —

217’—  223-—  
208 —  215 —

M ! A D E S l A i i £ .
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Bracia śląscy.
w PRUSKICH K U m U RACH . —  LUDTGA, NA­
CZELNIK ŚLĄSKICH SOKOŁÓW. — STRAJK 

W  BEAUUT.AU.

Znany pisarz p. Wacław G .adwowaki 
Sano iweze-Ła w „K^ryerz® Warsz “ kilka 
wrr oszającycb obrazków o kr? aw ią- 
cyth się obecnie tak strasznie braciach 
naszych z Górnego Śląska.

Wojna trwała. Zaczęły się „akty" różnorodne, 
hektaracye, oświadczenia...

fcyly kwestye, czyli wolność nasza. ma być na 
®*&pce ziemi, czyli na czapce z daszkiem... 

Łączono obciętą Kongresówkę z przepołowio- 
Gulicyą, przebąkiwano o Poznańskiem, o LI- 

o skrawku Białej Rusi, ale o Śląsku, o Gór- 
Śląsku mówić się nie ważono— 
byłoby to apolityczny, nic lojalny., antl- 

*®<>d.ową donkiszoteryą...
Łud śląski słuchał tego i walczył...

, W pruskich mundurach pędzono go na zdo- 
^& nie redut francuskich...

izacy ściskali karabiny, a  gdy komenda

B A N K  H IP O T E C Z N Y
przyjmuje wpłaty

na emisyą nowych akcyj Akcyjnego Banku 
Związkowego we Lwowie.

przychodziła, oikrutne szmaty rozrywali powie­
trza... i uciekali do Francuzów...

I obozy „jeńców-Polaków we Francyi" rosły 
jak na drożdżach, powstawały całe kolonie jeń­
ców w okręgach górniczych środku woj Francyi-

Jeńcy ci stali się niebawem dobroczyńcami 
Polaków i woiontarzy polskich...

Tydzień w tydzień, część zarobków swoich je­
nieckich odsyłali do Paryża*, na pomoc dla na­
szych ochotników, na ofiary wojny w Polsce, 
na zasiłek dla ubogich Polaków we Francyi...

Ci jeńcy Ślązacy i Poznańczycy, sami ubodzy 
odcięci od rodzin, dobrodziejstwa nam, wolnym, 
niezależnym świadczyli!

Niech nieufni zajrzę do kronik, do publikacyi,
a zdumienie ich pewnie zdejmie ci rumienie
może poczucia na licach ich zapłonie...

* * *
Aż ogłoszono pamiętny dekret o tworzeniu we 

Francyi armii Błękitnej, polskiej armii...
I pierwszy list nadszedł cd Łudygi.
Łudyga? — Więc naczelnik śliskich sokołów'. 

Człek, którego ogłoszenia we wszystkich czaso­
pismach niemieckich skesały na śmierć, za któ­
rego głowę milionowa armia niemiecka sowitą, 
wyznaczył* nagrodę... Łudyya p*»sedł do Fran- 
ouzów, ale nie pe-saedt de nich z gełemi rękema.

KRAKÓW, Straszewskiego 26, II. p.
naprzeciw Uniwersytetu od 3— 4. 

Rozpoczyna w  najbliższym czasie nowe kursa i 
lekcye zbioiowe (2— 3 słuchaczy) i indywidualno. 
Wypożycza rnaleryał naukowy w  całości i czę» 
śc arru. D la zamiejscowych i zajętych biurowo, 

system koi cspondencyjny.

Górny Sląsit w tiłarnitmlash!
,lBM . l i r .

Cena 2 Kor. —  Wszędzie do nauycia. —  Skład 
główny w  Biurze ,Ruch“ dawmiej Hopcas Salo­

monowa, KraRów, Szczepańska 9.

1 iilS J  I I I

Z Y G Z A M 2 .

FffijBt Liii l i s i i l i n  1 L jjn d p
(rp-m) Clememt Vauteł w swej rubryce wt 

„Jotunalu" — „Mon film", opowiada o traglko- 
micznoj zemście przekupek % miejskiej hali w 
Troyes, która, ostrzem sw em dotknęła p. Moireśl 
prezydonta L ig i konsumentów, ponadto zaa 
właściciela sklepu z kapeluszami. i

Obywratel Moae, zoiganizotcawszy batalion 
leonsumentów, wykonał nagły atak na halę ten, 
gowa i energiczną swą interwencyą wywołał 
znaczną znizkę eon środków żywności.

Dokonawszy tego dzieła, obywatel powrócił 
do domu bardzo ze pi obi o zadowolony i  rzekł: ,■ 

— Nie straciłem dzisiaj dnia... I jak to łatwo; 
jest zwalczać drożyznę-...

Właśnie w chwili, kiedy gratulował sobie 
sukcesu, zobaczy! przed swoim sklepem tłum 
przekupek z miejskiej hali. W  minutę później 
oferezywa się rozwinęła, magazyn zdobyto sztur-

lecz takie im dokumenty przedstawił, że Niemcy; 
zębami zgrzytali na Łudygę, na Ślązaka!

Co pisał Łodyga?
— Druhu, posyłam wam listę trzystu chłopa, 

jeden w drugiego, najserdeczniejszy nasz lud, 
życiem za nim ręczyć, rwą się do naszego woj­
ska, bierzcie nas, bierzcie natychmiast, chcemy 
walczyć pud ojzystym sztandarem!

Pismo Łudygi przetrwało na świadectwo ślą- 
zacklego ducha.

* w *
Tuż po tern piśmie w Beaulieou wybuchną! 

strajk. Telegramy przyszły złowróżbne. Strajk 
polski w kopalniach francuskich, pod Si. Eden­
ne! Trzeba było już pozwolenia generała A,.xdii- 
i!iaa'da na wyjazd, pozwolenia udzieli.

Jakoż w B ca uli en padł grom.
Dyrektor kopalni nie posiadał się z irytacyl.
— Mamy bunt otwarty jeńców Polaków! 

Wszystko, wszystka, co mogłem, dla nich robię. 
Polubiłem ich. Lud debry, piwcowity. Mają dużo 
wolności, przecież nie trale tu jemy ich jako Niem: 
eówl Maję. swoje stowarzyszenia, mają zapłatę, 
aiułają nawet sobie grosze, życie jest dostatnie, 
aigdy dotąd ramętu nie było, aż nagle strajk! 
OdMiawleją posłuszeństwa... Mamy stież wof- 
-teOTłj. Jest ich dwustu pięćdziesięciu, e my
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memi nieszczęsny prezydent Ligi konsumentów 
musiał z bólem serca patrzyć na to, jak najpię- 
ikmejszo jego modele szły w niewolę „Madame 
Angot" i  jej sojuszniczek.

Kapelusze, oznaczono ceną. stu franków, sprze­
dawano za dziesięć — a kilka zniknęło naózet 
w  sposób równio tajemniczy, jak dla kieszeni 
kupca, de tkliwy.

Był to drugi sukces dnia w walce z drożyzną...
— Wierzę chętnie — powiada Vautcl, — żc 

p. Moire jest uczciwym kupcem, ale ileż on za-

CKS -Hd j*.-e£ tŚ'A - ~ 'ktU-̂V-'.P£j

rabia na swych kapeluszach, które sprzedaje 
po sto franków?... Pewny jestem, żo nie mniej 
raź „Madame Angot" na stu frankach, pobra­
nych za jarzyny.

Być może — pisze on, — że kapelusze to luk­
sus, — a jarzyny rzecz nieodzownie do życia 
potrzebna...

Hm... to kwestya, która wymaga dyskusyi...
A pan Moire, zabierając się do walki z lichwą 

drożyźnianą, powinien był pamiętać, iż ten naj­
lepszy lekarz, kto samego siebie uleczy...

I f  g  o ą && « §
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Warszawa (ttlef.). Marszałek Trąmpczyński 

przyjął na aadyeutyi deputacyę mieszkańców 
Rusi z powiatów: płosldrowskiego, kamienie­
ckiego, latyczowskiego i starokcnstanłynow- 
skiego. Bc-putacya, złożona także z przedstawi­
cieli ludności żydowskiej, i rusińskioj, skarżyła 
się na zbrodnie, pepełpiane przez wojska Petlu- 
ry i  prosiła o pomoc ze Strony państwa polski®.

* a U

U\

Praga, (PAT) Czeskie mindsteryum wojny 
zaczęło przyjmować byłych oficerów austra-wę- 
gŁerskich narodowości niemieckiej do służby w 
armii czeskiej. Równoćaeśnie rząd czeski ogło-

ga. Marszalek odpowiedział, że życzenie depu- 
tacyi znajduje przychylny odgłos w Warszawie. 
Polska nie myśli wcale o narzuceniu swego pa­
nowania na tych ziemiach, ale pragnie zapew­
nienia ludności tamtejszej wolności wyznania, 
języka i bezpieczeństwa życia. Ludność sama 
będzie decydowała o przyszłym swym łosio.

sił amuestyę dla tych oficerów niemieckich z 
Czech, którzy służyli dotąd w armii ausiryac- 
kioj. Skutkiem tej amnestyi zgłosiło się dotąd 
do służby 5COO oficerów i około 2000 podoficerów.

Cieszyn (PAT). Na wczorajszem plenosrnem 
posiedzeniu Rady Narodowej Księstwa Cieszyń­
skiego uchwalono jednomyślnie następującą re- 
zolucyę, przedłożoną przez prezydyiun:

Rada Narodowa Księstwa Cieszyńskiego, ja­
ko naczelna władza autonomiczna polska na 
Śląsku Cieszyńskim, protestuje Jak najenergi­
czniej przeciwko nieludzkim gwałtom, pepeł- 
ntutayni przez władzo pruskie na bezbronne] lu- 
iW&śn polskiej Górnego Śląska Rada Narodo­
wa wzywa rząd polsid i koalicyę, aby położyły 
kro® tema masowemu, bezlitosnemu mordowa­
niu ludności, przez zajęcie tych obszarów przez 
wojska polskie lub koalicyjne. Ludność Księ­
stwa Cieszyńskiego nie może obojętnie i z zalc- 
toner'.I rękami przypatrywać aię wyniszczaniu

i wycinaniu w pień górnośląskiej braci i nie 
może znieść, żeby brutalny Prusak rozszerzał 
swoją wściekłość ua teren śląska Cieszyńskie­
go, napadając i osfizeUwując z aeroplanów, ka­
rabinów maszynowych i armat nasze pograni 
czae wioski.

Po dłuższej t gorącej dyskusyi uchwalono do­
datkowo wniosek następującej treści:

Wobec naruszenia granic lorfioryów, podle­
głych Radzie Narodowej, nie rozporządzającej 
w myśl umowy paryskiej żadną siłą zbrojną, a 
pozostającej pod opieką wojsk polskich. Rada 
Narodowa wzywa rząd polski, ażeby użył wszel­
kich środków wojskowych i zapobiegł bezzwło­
cznie dalszym atakom pruskim.

miejscowości położonych klako granicy, a na­
wet, jak to miało miejsce w Dziedzicach, padło 
na terytoryum polskie chyba nic przypadkowo, 
kilka strzałów armatnich. Aeroplany niemi®- 
ckie dzień w dzień przelatają nad granicą i nia- 
ograniczając się do wywiadowczych lotów, któ­
re już same przez się stanowią naruszenie gra­
nicy, ostrzeliwują z góry nasze patrole I pocią­
gi kolejowo.

Mm Huta s
Sosnowice. (PAT) Dn, 26 bm.: Specjalna ko­

misy a koalicyjna z oKcercin angielskim l ame­
rykańskim dokonała oględzin nadgranicznego 
toru między mostom szop?cnicłdLns a Czeladzią. 
Komisja miała poszukiwać łusek wystrzelo­
ny cli nalwjów, aby prac konać się czy Niemcy 
strzelali na stronę polską. Można być pewnym, 
żo ko misy a znalazła więcej takich dowodów, 
niż potrzeba.

rina w GiiWicacn.tcmisya
Wiedeń (PAT). Biuro koresp. donosi z Gliwic 

pod datą 26 b. m.: Dziś przed południem przy­
była komisya emterrty do komendy sztaba 117-cj 
dywizyL Komendant dyw izji Noeffer udizelił 
komisyi wszelkich wyjaśnień, następnie pierw­
szy oficer sztabu dywizyi kap. Gall skreślił roz­
wój powstania i wytworzoną przez to sytuację 
i wykazał, że ruch ma charakter czysto polski, 
a nie spartakusowsfci. Odnośny szczegółowy ma- 
teryał będzie osobno ogłoszony.

"•M ! 12

Sosnowiec. (PAT) Dn, 26 bm.: Wszystkie od- 
SsciaSy powstańcze postanowiły nawiązać kon­
takt między sobą, wobec czego akcya stanie się 
więcej celową i skoordynowaną. Że dotychczas 
I  stłumieniu powstania niema mowy, świadczą 
wajloplej komunikaty niemieckie stale wyda- _ 
wane, a mówiąca c ciągłych walkach Groaz- 
schutzu. Dowodom trwania powstania jest j  
tetkże eągły huk armat i  karabinów maszyna- j 
wy cli, dochodzący wśród ciszy nocnej do Za- j 
głęb-a. !

I M  sis®  p i l .
Kraków. (PAT) Stwierdzić należy na podsta­

wie urzędowych doniesień, że Niemcy tak dale­
ce zda respektują układu o zawieszeniu broni, 
iż dopuszczają się nawet jaskrawych naruszeń 
granicy polskiej. I tak patrole ich w licznych 
punktach przekraczają w prowokujący sposób 
Linię graniczną, atakując naszo placówki, kule 
karabinowe niemieckich oddziałów dolatują do

marny sześciu żołnierzy i sierżanta starego... 
Mało ze skóry nie wyskoczy, stary! Zabęhnił im 
trzy wezwania do posłuszeństwa, no i oo miał 
więcej zrobić?... Łazi, jak struty... Telegrafować 
do okręgu? Nio sposób, awantura!... Przecież to 
Pplacy, Polacy...

— Lecz czegóż chcą, czegóż żądają?
— Myślałem z początku, że poszło o parkan. 

Tak, musiałem podwyższyć parkan drewniany...
— Uciekali?
— Nie oni, tylko wszystkie baby z naszej osa­

dy do nich, że ani ich kijem nie wypędzić. Spo­
lonizowali nas całkowicie. Musiałem przecież 
dbać o decorum. Mioliśmy już dwa śluby... Aż tu 
strajk i ani się dogadać...

Delegat ruszył do obozu jeńców. Usunięto 
wszystkie „straże**, zawołano na zbiórkę i posta­
wiono go oko w oko ze zwartym, zdziwionym 
tłumem jasnych, młodych twarzy.

Zaczęła się rozmowa, z początku urywana, 
nieufna, wreszcie gorętsza...

— Sami powiadacie, że nie macie krzywdy... 
Dobrowolnie żeście szli... i dobrze! Macie skar­
gi? Trzeba je przedstawić... Może pożywienie, 
może zły sztygar? Jakże? Mówcie, mówcie!... 
Pomimo wszystko, prawo wojenne... wszak to

wojna... Więc o cóż wam idzie? Dlaczego straj­
kujecie?...

— Bo wojny chcemy! — zerwał się nagle po­
mruk. — Toć armia jest po-lska, do niej chcemy, 
chcemy iść, walczyć, a nie tu pokutować w ko­
palniach...

— Bracia, Francya potrzebuje węgla, potrze­
buje waszej pomocy, każdy złom, wyrwany 
przez was, to niby jeden pocisk, padający w sze­
regi germańskie...

— Do wojska nas puśćcie, a my tych psubra­
tów nauczymy, jak węgla dobywać... Dosyć na- 
dręczyili nas już i w Westfalii i na Śląsku... Do 
szeregu cliccmy... do naszego, ogłoszonego przez 
prezydenta wojska polskiego!...

Taki był strajk na kopalni w Beaulieu... Nie­
jeden dzisiejszy „Hallerczyk** zachował o nim 
wspomnienie...

Tak czuje, tak pragnie lud śląski, podczas gdy 
na szerokim świecie precz trwają debaty, jak 
mu wymierzyć „sprawiedliwość“ , a przedewszy- 
stkiem, jak uciszyć „powstanie** i podzielić 
skarby śląskie polskiej ziemi!

Wacław Gąsfoiowski.

.gu&ii siiiHi M is s

Ottlii Ilia pil iiti%
Wiedeń. (PAT) Wied. b. kor. donosi z Paryża: 

W  zapytaniu telegraiicznomi, wystosowanem 
przez konferencyę pokojową do gen. Dupouta, 
wyrażono zapatrywanie, że jedynym środkiem 
prowadzącym do zaprowadzenia spokoju 1 do 
wzm cni opia prodnkcyi węgla na Górnym Ślą­
sku 1 w Cieszyńskiera (71) byłaby okupaeya 
przez koalicyę. Nie oczekuje się, ażeby rząd nie­
miecki obstawał przy swojem prawie udzielenia 
w tym względzie swego przyzwolenia. W  rzeczy­
wistości uczynioną została ze strony niemiec­
kich delegatów w Paryżu nieoiioyalna propo­
zycja, aby koalicya zarządziła natychmirctoww 
zajęcie śląska.

Do tego podaje biuro Wolffa oświadczenie kół 
miarodajnych: Bząd niemiecM nio wyrzekł się 
ani w sposób wyraźny, ani też domniemany, ze 
swego prawa suwerenności nad Śląskiem 1 nie 
myśli też prawa tego się wyrzec. Rząd niemiec­
ki sprzeciwia się przedwczesnemu ofcsadżeniu 
Górnego śląska przez sntentę i konstatuje, że 
zamiar ten — wobec zaprowadzonego już spoko­
ju (?!) i porządku (?-) na Górnym Śląsku, — 
nie jest aktualny.

ryolce w
Sosnowiec (PAT). Biuro Wolffa donosi z Gli­

wic pod datą 26 b. m,: Wczesnym rankiem w 
dniu 25 b. m. polskie „bandy", którym wo-ila o- 
trzymanych informacyi towarzyszyły regalam® 
wojska (?)( napadły na Brynice i  Gcorgsberg. 
Komenda w  Brynicy została zaatakowana. Stra­
ty Niemców wynoszą 2 zabitych i 1 ciężko ran­
ny, jednego oficera i 3 żołnierzy wzięto do nie­
woli. Atak na Georgsberg odparto, przyczem 
powstańcy mieli 5 zabitych, a do niedoli zasta­
ło wziętych 6. Ze strony niemieckiej był zabity 
jeden. Brynice znajdują się w rękach polskich. 
Kontr akcya jest w toku. Zresztą znaczniejszych 
wydarzeń nie było.

Patrol Kii M  32 Sórny l i
Wrocław. (PAT) Komunikat odcinka A. K- 

według doniesienia biura Wolffa: ,p3andy“ pol­
skie napadły na posterunek pod Neadock. Pa­
trol czeski przekroczył granicę niemiecką mię­
dzy Zuekniantel 1 Ziepenhals.

osnowca.
Sosnowiec. (PAT) Wczoraj rano ostrzeliwał 

aeroplan miasto. Niejaki p. Nowakowski, leżą­
cy chory w łóżku, został ranny w nogę. Prócz 
tego lekko rannych zostało kilka osób. O 0. • 
wieczór pojawiły się nad Sosnowcem 3 aeropla­
ny i zaczęły ostrzeliwać miasto. Czy są ranni 
niewiadomo. Jeden z aeroplanów rzuci! 10 bomb 
v/ okolicy kordonu. Żadna z bomb nie dosięgła 
celu.
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20 pocisków armatnich padło 
mów na obszar Cieszyńskiego
Kommiikacya między Katowicami i Mysłowicami przerwana.

Sosnowiec. (PAT) Podczas napadu oncgdalsze­
go na JSyglin, na północ od Tarnowie, zniszczo­
ny zostcł k i  kolejowy i telefon. Koło Kuty Lau­
ry uskuteczniły napady na powstańców poste­
runki nieśniecide. Kosuunikacya kole?twa po­
między Katowicami i Mysłowicami została pix©r 
wana przez robotników, którzy uciekli przed

prześladowaniem Niemców m  Spylkowa. Pod 
Strumieniem, na Śląsku Cieszyńskim, padło dziś 
2C pocisków armatnich, na szczęście rannych i 
zabitych nie ma. Uszkodzony został tylko dom. 
Partołe niemieckie ostrzeliwały koło piotrowio 
powstańców, idących torem kolejwym. Napad 
odparto strat z nasze] strony nie ma

llllfegry p rz e d  rozpsdnleciem ?
Budapeszt (PAT). Węgierskie biuro koresp. 

donosi: W ‘czas-io przyjmowania masowych de- 
putacyi ośw tańczył Friedrich, że zgłosiła się do 
niego deputacya obszarów zadunajskich i o- 
świa-dczyła, ze Jeśli rząd Friedricha ustąpi, to 
Obszary zadana: skie odłączą się od W^jicou

Węgry otrzymają tiyktaiurę 
albo dyrektoryat.

Władco. (PAT) „Naues W . Abeudblatt" dowia­
duje się o sytuacji na Węgrwsch z kół poinfor­
mowanych węgierskich, że Jedyncm wyjściem 
z dzisiejszego położenia byłoby utworzenie dyk­
to lary, albo dyrcktoryatu. Nie wiadomo jeszcze, 
czy dyktaturę obejmie Friedrich czy entenio. 
Gdyby przyszło do utworzenia dyrektoryatu, to 
składałby się on % trzech do pięciu członków.

Prawdopodobnie v/ skład dyrktoryatu wszedł­
by taramy, Peidl, Lovaczy, Heinrich i jeden 
członek party* wojskowej, przyczain możliwe 
jest, że byłby nim Friedrich.

Co mówi Friedrich?
Budapo&rt (PAT). Węgierskie biuro koresp.

donosi, że Friedrich na zapytauie ze strony 
przedstaw cieli stronnictw, oświadczył, co na-
ełępuie:

Ponieważ nie uważam, aby ktokolwiek mógł 
utworzyć gabinet, któryby mdowolnił wszyst­
kie partye, będę się starał sam ntw"nry£ nowy 
gabinet i przedstawię go entencia. Równocze-

| iw o  wysię notę do komiayi wersalskiej i  popro-
( szę ją, aby delegowała zastępców, celem kon­

troli wyborów.

Eaiol EiSais te M  i M i i p ii PP®S.
WU«bsń (B. 1L). Dzienniki donoszą z Bema: , Mensdorta do Paryża dla oo^ówiania cywat-  

Ekacosuurz Karol wystosował prośbę do konie- nynh spraw okaccsarza. 
rancyi pokojowo] o zezwolenia wysłania Łr. i

N o w y  skandal prasowy nad Sekwaną.
Paryż (Kavas). „Petit Parisien“ ogłasza 

tekst telegramu byłego niemieckiego sekrearza 
■tanu Jag owo, z końca roku 1914 do komisarza 
ndemieckiego w Brukseli. Z telegramu tego wy­
nika, że były kierownik pisma „Lciair*1, p. Ju- 

był gotów popierać propozycje niemieckie 
■a samą óKt&iłCO franków. „Malin11 praypaoU- 
ba, że dsdennik ton był swego emsu zawieszo­
ny, gdyż pisał o dyplomatycznych aktach, z któ-

rychby miało rzekomo wynikać, te Belgia po­
winna swobodnie przepuścić wojska niemieckie. 
„Petit Parislcn" i*odaje, że aatycłnniaat bę­
dzie wydany rozkaz, aby Judeta wyszukano i 
wydano sądom. Wedle informacji % kół przyj â - 
ciół Judeta, Jndet nie stawi się przed sądem. 
W  takim wypadku sąd wxdh n» uieo* wotwrk 
śmierci ba ueutamatW.

iiip immBizy H i i Ma.
Londyn. (PAT) Eto. 18 sierpnia zaczął kurao 

Wtać mięjdary Londynem a Paayżem pierwszy 
•osnoplam pcuaażereko-towfiunowy. Komnnikacya 
Kapo-wietrzna miedzy Londynem a Brukselą 
Wprowadzona będzie we wrześniu. Ministeryum

żeglugi napowietrznej wyznaczyło 64 tysiące 
nagrody za aeroplan zaprojektowany i zbudo­
wany przez Anglików. Głównym celem tego 
konkursu jest zwiększenie bezpieczeństwa po­
dróży napowietrznej.

Wielka ofenzywa Rumunii nad Dniestrem.
Ługdun. (PAT) Donoszą z Genewy, że Rumu- 

■Iq caryid wielkie przygotowania do olbrzymiej 
Oieuzywy poza Dniestr. Wojaka koncentrują się 
*  Benderze,

Z frontów polskich.
Warszawa. (PAT) 

P°lskich z 27 bm.:
Kom. sztabu gen. wojsk 

Front litewsko-białoruski:

i Celem oczyszczenia przepala w rejonie Kosian 
| przeprowadzona została akcya na Jakszty, przy- 
j czem wzięliśmy ogółem 100 jeńców, 2 karabiny
i maszynowe i tabory. Atak nieprzyjacielskiego 

pociągu na Starynki (na północny zachód od 
Bobrujska.) został ogniem naszej artyiecyi od­
parły. Na reszcie frontu bez zmiany. Front ga­
licyjski i wołyński: Bez zmiany.

Senat am BrykańsKi żąoa przedłożenia sobie traktatuz Polską.
Win. /U A *TA \XT n   • _ ni   . . . . . .^iedod. (PAT) W. B. donosi z St. Germain: 

donosi z  Waszyngtonu, że Wilson sta- 
uzyskać od Japonii obowiązujące oświad- 
co do terminu oddania Szantuugn, aby 

? n sposób stępić ostrze uchwały komlsyi 
^tu . Komlsya senatu zażądała przedłożenia

 ̂ _IIIIIIIIMll|,, ■,1111111111-'

sobie traktatu z Polską i z innymi państwami,
jako leż szczegółów co do warunków, które ma­
ją |być postawiono Austryi, Węgrom, i Bułgu- 
ryi. Demokratyczny senator Wiliama, gorący 
zwolennik Wilsona, przyłączył się do tego żą­
dania.

Wilson żąda od Francji i wioch przyspieszenia traktatu

DeDaty parlamentu franc. nad 
traktatem.

Paryż (B. K.). Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby kwesiyoiiowaU niektórzy deputowani nło* 
które klauzule traktatu pokojowego, szczegól­
niej zaś postanowienia co do wojska niemieckie­
go. Jeden z posłów twierdził, że ustęp 10 trakta­
tu o związku narodów jest niekompletny i po­
stawił wniosek, aby utworzono międzynarodo­
wą armię, któraby stała do kdeo g r & » i « a s a s -  
pozycyi rady związku narodów.

Pogróżka Wilsona pod adresem 
Turcy i.

St. Uormain (PAT). „Ercelsfor" donosi z  A- 
ten: Wilson zagroził Turcyi, że w razie dalsze­
go trwania masakry w Armenii, drugi jego 
punkt z pośród 14-tu, głoszący o prawie suwu- 
rtimoid Turcyi w obszarach czysto tureckich, 
zosianio wycofany.

Pffitgsi Mw sfiiistii pń mtitaoi
uiczzyn, (PAT) Niemcy okręgów sudeckich 

wystosowali zbiorowy protest przeciw rugowa- 
ni u ich z posad i przeciw planowanej czechlco- 
oyi urzędów. Pivteisrtują również prsnażw rodh 
wiązaniu śląskiego wydziela krajowego w Opa­
wie 1 powołaniu w to miejsce komieyi rządząca) 
wyłącznie czeskiej, gayż większość naieszkaJi- 
ców jest tern niemlecJia.

Oceny grafenomiczne.
(Do oceny nadają się tyKćo pisiua niewymu­

szone. sporządzone atramentem i na papierze 
nieliniawnnym, jak również bez użycia pod­
kładki. Listy takie przesyłać natęży do AdmJ* 
nistrecyi wGotuja*‘ dla grafologa, uiszczając ró­
wnocześnie honoraryum, któro wynosi K 12. —  
za Każdą poszczególną ocenę.

Zgłuszenia o oceny wyczerpujące, % ćLowoda  ̂
mi grafołogicznymi, lub w formie szkiców U te* 
rackicb, przyjmuje Biuro Graiclogńrma, JŁiifci 
kow. ul. Jagiellońska 7, II. p. za opłatą K  3Ĉ—* 
za każdą ocenę.)

i Gcxm;d:i

^ 1  “w®ułu traktatu w Ameryce, w3'Et3Sawał 
do Francyi 1 WlocJj, aby przyspieszyły ra-

te ÎiK ) >,Chicago Triburte" podaje,
„  Ł on, wobec większego oko-u przeciw ra­

tyfikację traktatu. Celem ułatwienia wymia- i 
ny zdań z teini państwami kable tramntlauty- i 
ckie będą na do trzech dni zamknięte dla « 
j-uchu. 1

Nr. 69. „ANTEK P.“ Trudną oscuuę poznania 
siebie samego posiadł Pan w znacznej mierzą, 
przyznając się otwarcie d.o „serdecznego leni­
stwa." Jestto w istocie lenistwie serdeczne"; ma 
ono bowiem swe źródło, racźej swą prayiczynę 
w  sercu, w znaczeniu fizyologicznem Jest Pan 
leniwy nie dlatego, że opanowało Panem eroty­
czne marzycielstwo, ale — że stał 3ię Pan ma­
rzycielem erotycznym nałogowcem, dzięki nią- 
umiejętności poskramiania swych żądz i pra­
gnień a zwłaszcza dzięki wiecznej gonitwie za 
tem ty U; a, co miłe, co przyjemnie drażni nerwy, 
bez oglądania się na skutki, jakie taki system 
żyoie wywołać musd. Nieposkramiana zmysło­
wość erotyczna doinrowaeud ia Pana dziś do ogól­
nego lenistwa, czyli bezwładu energii, wytęża­
jąc wolę tylko w kierunku umiłowanych pod­
niet, robiąc — poza świadomością Pańską —- 
poważne zmiany fizyologiczne w systemie ner­
wowym i w sercu.

Życiowy spryt i duża wrodzona inteligencja, 
jakie Pan posiada, powinny pomódz Panu do 
otrząśnięcia się i rozpoczęcia walki z samym, 
sobą, tem lepiej, że dziś walczyć musi każdy, 
choćby z wrogiem wewnętrznym, słabością woli, 
tym bolszcwizmem ducha obecnej ludzkości, co 
w tak groźnych barwach niedaleką przyszłość 
ziemi nam maluje I

Nr. 61. „A. B. 6 .“ Próbka, pisma skromna, jak 
i  jej autor, jak on — wyraina, locz i jak on — 
małomówiąca. Symbolem Pańskim mógłby być 
oset, niedostępny, choć widny z daleka, samot­
ny, niepożyleczny, aJe i nie trujący. Ma kolca 
wprawdzie, ale ma i kwiat piękny, którego... 
nikt nie zrywa!

Mam wrażenie, ilekroć patrzę na Krzak ostu, 
że ausi on w sobie jakiś ża.1 ogromny, skargę ja­
kąś. której nigdy wyśpiewać nie potrafi: wów­
czas Jedynie chj\ba, gdy w zeschłych jego li­
ściach wiatr jesienny szeleści; piosnka to smu­
tna, przypominająca nsan samotników, eo nie 
wziąwszy nie z życia i nic rau rdo dawszy, ze- 
echniętą swą duszę kąpią w w deszczach jesie­
ni. napróżno tęskniąc do odmłodzenia. Typowe 
to s1 arokawjlcrstwo, czyli życiowa ni^preduk- 
tywneść, choć całość tak jasna, wy raf na i za­
cna!

Czas odnowie p rz ilp liff
aa miesiąc wrzesień!
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Kujiuję p.rderctię mo*Hę 
Dżjwłiiią, plącę ną.wyższe 
ceny. ŻawSjLm iecie fcoro- 
6jvntlóaci!ą lijb ustne .U 
Schmaus. Kraków-, ui. S ze­

roka 22. 2484

WRdłow jeo 
y.e znajomością .bachalioryi 1 
konwpondencyi polsko-nie­
mieckiej z praktyką poszu­
kuje jakiejkolwiek posady. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmu­
je Adruiniatrscya „Gońca" 
pod „Handlowiec 20". 2958Maszyny do plstnis 2SŁ5 

Eemmgtc u, Smith Bros, L'u- 
deiwocłtlj Ideał, Continental 
do sprv.i8.5aia. Juliusz Uaeo* 
kcri, Krttów, św\ Warka 25.

Uo sprzedani*
realność w miejscu zdrowot* 
nem zachodniej Galicy! w do­
brym punkcie na letnisko, 
restaurac; ę, masarnie piciiar- 
nie, pi.siekę, wkłuci 38.000 K. 
VUaclomośik T. Stępiński, Kę­
ty, Królewska 413, Góry.

Poszukuje tlę 2985 
jednego lub dwóch pokoi u- 
meblowanycn z przedpokojom 
do wynajęcia. Zgłoszenia do 
Admin. „Gońca pod „Z. Ł“.

Kasa Kontrcina „Itathwal" 
retiauracyjna dziewięć hoKal- 
kó/,- do s-itzt.dacja. Juliusz 
Hacker, Kr-ików, ad. Św. War- 

25. 2S34

Młoda ps°»«  
t kjjintluttuą pr»i,iyką n m- 
ęjyeieiską, -J Łszą muzyką i 
KacysKiero, poszukuje posa­
dy z EJU.S norraałuycŁ na wsi. 
Zfeloązłiuia: „M. JS.* isauok, 
Jkcytka 8.

0<ei«.A.M*ły inwalida 
pozbawiony środków dc ży­
ciu, chcąc uniknąć skrajnej 
nędzy a zarazem uie być cię­
żarem społeczeństwa pragnie 
przy utrzymywaniu kiosku, 
na który kartę przemysi. o- 
trzymał zapracować na środ­
ki do życ.o. Ponieważ fun­
duszów żadnych . le posiada, 
przeto zwraca s.ę no P. T. Pu­
bliczności o łaskawe przyjęcie 
swemu Rodakowi z ofiarną 
pomocą. Dat*i przyjmnjc Ad- 
miniatranya „Gońca" pod „O- 
i leni; ąły".

DwUi lub trzy panienki 
ze szkół ftre.imch lub rsmi- 
pjaryainych z u* bzie nmie- 
Cmzeuiet,eaiynt utrzymaniem, 
fortepian na miejscu. Kreme- 
jjnii aka 8, i p. na lewe. 2942

Uszml dc praktyki 
mjęjsoowego przyjmie zaraz 
Zakład ryto wałczy Mieczyała- 
W& ińreir rera, Kraków, Rynek 
gł_tway 7— 8. 2S62

Sntłęoy do koalo 
potrzebny zaraz do. m «h u i  
Botta Satolookich dawniej 
Ł  uialik, Fioryańska 51. 2965

8ru*zkl spncćaja
ogról w  uagiewnik&«ch, Bi- 
sdayckL 2927

Dubn staiwy* 
dla uczniów szkół śioduleb 
fołoazenia z gtzocuiości R«- 
■Jbśuracya K. Pys»yń*ka, Kra­
ków, Rajsku &  2C&3

PeHukuja się 
zaraz do wydzierżawienia kon- 
r**yt na wyozynk W dzi-ilni­
cy VI w  Krakowie. Zg.usze- 
r ia. Jan Pamuła, Dębniki uL 
Zagrody 263. 2883Oli. js iuzk»

0 » gudziny wh uzo.owe p-s- 
łuebak. Zfełoazenia: Szajda- 
Ekraki i fcpka, Szozepańuka 
j fr tf  . sklep. 2975

1 U  ap ten a j
tfaświsdcżony znajdzla zaraz 

stcię posadę. 2986 
Zgłoszeni- rjt. yks „DćRldA*, 
Podzsiacte, itilędzy gedz. 2— 3.

Sam węgiot 2976 
pt tjżtoń i mautyę wełhi..ną 
'(i* Zgwszi n.a do Ad nu 
„Gońca" pod „Wełna 25". M a s z y n a  ć o  p is a n ia

murki „smitn Premier' i

k s ią żk i p rav / n h za
zaraz do sprzedania. 7viado- 
mość w kanceiaryi adwoka­
ckiej w Podgóizu, Rynek 12, 
mi ,dzy yodz. 10— 12 rano.

|tane3z, kawaler 
pragnąłby poznać miodą pan 
nę, miłej powierzchowności, 
Władającą trochę językiem 
BM n i,, celem nauczenia się 
W yk a  poiskiego. Zgłoszenia 

, .me pod , l i  25. do Ad- 
ęq ,i_ .,GoLca“. 2982

t o p i ł  w ty k i
(f .;<#ju»n), {rancuikiagj 1 wło- 
łklcga — dochodząca —  po­
szukiwana. ReilakKJt clę na 
krótki systorn nauki. Zgirsze- 
nia; Pyezyński, Restauracya, 

Iiajsku 8. 2963

Poi-zshny kera^ttyiar
da m.atłrnalyid dla uczula kla- 
6, V. 6!ffln. Zgłoszenia na­
tychmiastowe, i-odgórze uli­
ca Krasickiego (Kołłątaja) 10 
w  akJcpić. 2088

Zdel&y msśsrz-rzsźfllk 
pAOzukttje posady w Arrko- 
wic lut na prowincyi. Zgło­
szenia pod .Pracowity* qu 
j&iiaiin. „Gońca"' 2884

O b i a d y  d o m o w e !
z3-c.h £i Wabonamen- 

dań ®  eie opust. 
Kraków, Ciolcjtoia >3, i p.

przetłusjcrono łanrlirię „LA1T0E i YS* wszolkis lecznicze prze- 
tłuszciytófl Klyugjs flo golenia „SHAYING STiCft* poleca iW. 
& & & & £ ? ■ & •■wtLłPi.i, Fabryka perfum, koamst, i mycoł toalet. 
w warszawie, ui. Chmielne 82. Ds nabycia w tiiiigustyęcii I parfumaryacii

29d)

SKŁAD FUTER
I  p ie ń . srcrzęana p r a e s w n l a  k u ś n i e r s k a

Lików, cl. Srodzko 42, w podwórcu 2724 
wykonywa lutra męskie i damskie oraz wszelkie 

teperaeye po nadsr przyatęgnycii cenach.

l i s a  maturyczns prof. D l
od lat 4 Istniejące, 

pruycotowufą do matury 1) w  gimnazyum klaa., 
2!) w gimn. realnetn, 8) w szkole realnej, oraz do 
Agzairfinu wstępnego do klasy 8-sj. —  Infomiacyi 
Uiizu, a oraz wpl"y przyjmuje kierownik prof. Ch. 
■i. JatolonowsIJch 20 p. w godz. 7— 8 wieczór, 

*  w razach wyjątkowych w poł. 1— 2.

się
d o  wynającid pokoju skromnie u m t- 
falowanerjo dla 2-ch majstrów. Zgło­
szenia pod: Skrytka poczfo&a 151,

iczta.Kraków, główna po< 2955

WPISY HA m m  KURSA HANDLOWE
ren  w  i czteronauuęczne dla t a n  1 P a n ó w  

w upoważnionej przez Władze t±> ,lne
J2KGLE RASHUNiOWDŚDI i EUSHAiTEHYl 
STJUtiiSŁAW A B U R N A TO W iC ZL i

(z prawem wydawania świadectw)
W KRAKOWIE, UIJCA FLORIAŃSKA L  i i  

ud dnia 28-go sierpni* do ’G-go września b. r.
od 9—1 i od 4—C. 27W2

Sprzedaż a&uwSa
męskiego, damskiego i dziecinnego 
oraz wielki wybór obuwia luksuso­

wego 2685

B R A C IA  K L E IN
K r a k ó w ,  u l. L u b is z  1 .3 ,  T e l .  3 5 1 3 .

ZawiacSontianie.
W  najbliższych dniach X©S&iSiSi® O t w a r t a  P °  

gruntownem  odnowieniu

R e s t a n r a s y a  i p o k o je  d o  ś n ia d a ć
przedtem  2978

Józefa Hałacińskiego, Kraków, Długa 2S.

K U H M  P R A l A T N I C ^ L s
j r  j r  «®

rozpoczynają nowe KU ISA 2810 KG WE do wszystkich 
egzaminów prawniczych. — KUftSA ZBIOROW E  
prowadzone przez najwybitniejsze sity. Stucuscze 
otrzymują cały materysi dostosowany do ostatnich 

zmian. Zgłoszenia natychmiast pożądane.

i u» Jadali, ów wjr próbowany System pisemny.
Egzamin* anlwarsyłaesia, adwokackie, sędziowskie.

N ie w ie lk a  i l o ś ć  n o w y c h

am&ryKanskioh maszyn do pisania
„ M S Y M M M i i

nadeszła.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ c n e
O  □ I !  tm W O S S i  EMLA t * A N  I I  ^

pończochy, rękawiczki dnmak'©, wntąild jedwa- JT7
[ i bne, jedwabie na metry U
□  Ptaim in, ji — Dyst/nkeyś oficerskie O
□  polecają 430 L i

2  Ltt2!r^iLIspr,Kr»,WgL5. j=j
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ O O D O O G O O

SKŁAD MASZYN DO PISANIA

A D O L F  K A P E L L N E R  i B R A T

B !a la -B ie i$ k o .

ar«MSAU3».: î :imeoaBaBaM»WMBWBmg&.ł tsmeames: miKsexm

Kajlepszn Łifeuika cyft&retowa 
w książeczkach  i  tutkach, 

W yrób  - K r a j o w y  
Jedynej galicyjskiej fabryki k iou lek  x  

do papierosów.

skt^a j Ę g j g Ę j f
J  . Ż y w i e c f

mu i m  uuu i i i l
yH iłM R M lA  i r e s t a u r a c j a

w  K iakow ie, ui. J&gieilońska 9 
i poleca śniadania, ebiedy l koiaays po cenach przy- 
J atgpnych. Na zamówienie wysyła obiady do domów. 
I Dla Pf*. Akademików i uczniów szkól w abonamencie 
j znaczny opust. Oiułuya szybka. 2918
i Lzm um mmz s e a a a o M a a m i j i s , - « e  igm śsa a ia m  —l _

„EKONOMIA" STpS K  I
reków, ul. D unajew sk iego  2, 2868

dostarcza kupooin, konsumom, związkom itp. różnych 
artykułów spożywczych, inaterj słów budowlanych, 

i  nawozów sztucznych, drzewa opałowego. Kupuje 
Z  i sprzedaje folwarki, kamienice, realności itp.

Z d o l n y c h

Agentów partelsc-jnych
n s  p lą c ę  i p r o w iz y ę  p o s z u k u je

PODOLSKI ZWIĄZEK ZIEMIAN
wo Lwowie, ul. Zimorowicza 15.

Pierwszeństwo dla mających kaucyę. 

Zgłoszenia osotistb lub pisemne. 2997

f M i i y i
d l a  C Z Y TELN IK Ó W  
„GOftcA KRAKÓW SKIE33"

i Kto wytnie n uiejsze ogłoszenie i wraz z dokładnym 
! adresem i 10-oiu koronami nadeśle je do administracji 

|: świetnego tygodnika aaty ryczno-hu moryatycznego

Sm iecJi44
(Lublin, Biuro „Reklama" ul. Kościuszki Kr. 8, skrzynka p r
cztows Kr. 50) będzie otrzymywał „śmiech" przez cały 
kwa.uł.

W  zwyczajnej prenumeracie „Śmiech" kosztuje kwar­
talnie 15 kor., a przy nabywaniu pojedyńczych cgzempla" 
rzy 19‘50 kor.

Egzemplarz okazowy wysyła się na żądanie darmo.

.Ś m iech 44
wychodzący pod redakcyą f r a n d s z k a  S lo w iA n k lo S ;9' 
redagowany w duchu narodowym i bezpartyjnym, świfi’ 
lnie iinstrowany, przynosi co tydzień ciętą i doskona ft 
satyrę aktualną. Chociaż wydawany w Lublinie „ Ś m ie c h "  
omawia wyłącznie sprawy ogólnonarodowe. 2203

W a l n e  d la  F .  T .  K u p c ó w  i K ó łe k  R o ln ic z y c h .

Myalło prania, MycSła toaktowe, Paata do obuwia,
Sznurowadła, Farba słynna do mataryi „Kcioryn&“, 
Szczotki, Nici, bawełna itd., Płótna kolorowe i biało, 
C o d zie n n i świeże drożdże —  poieoe ty lko hurtowm*

D a m  H s n d ia w y  F . W t j a s ,  K ra k ó w ^  Ł o h z c w ^ k a
2IJS*

MIESZKANIE
złożone z 8 pokoi i kuchni 
z komfortem w VI. Dz. za­
mienię za dopłatą na mie­
szkanie złożone z 4 pokoi i 
kuchni z Komfortem (eweat. 
fciększeł przy ul. Woisk(oj, 
Podw a le, D unajew skiego, h łr  
sztewej łub w okolicy tych­
że ułic. Zęłeszaaia pod „ft>- 
rzy.taa zamisna" do Admi-
nislraeyi .Gońc#*. 2061   ■»«•&!

Cyioszenlia w. ers^m
pisuje doświadczony literat w  porozumieniu z Adminisl1?' 
cyą „Gońca krak.", tak, że ogłaszający się w tem piśr**1® 
nve ponoszą żadnych kosztów za układ rymów, lecz jedj" 
nie piacą normainą couę inseratu prozą. Po otrzymać10 
tematu ogłoszenia, autor zgłosi s:ę osobiście lub (po otrzy'10' 
siarek poczt.) prztSio ulwor rymowany pocztą do outale' 

! renej decyzyi kupcsl. Łaskawe olcrty poti „B. H. L. doś^J- 
j ut.“ przyjmuje Administracya „Gońca" ul.Dunnje\«Rtłę£P ‘ó 
j w Krakowie. 279

W y d a w c a :  W  zastępstT/ia S p ó łk i y/ydnw niczrjf „E d ito r "  Jerzy  Kcacr/ski. —  R ed ak to r o d p ew .: Jan  S tan k iew icz .—  D ra k . L ą d o w a  w  K rak o w i**


